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Rok VIII. 


i Kraków-Lwów, środa 6 marca 1935 


nóZPost biurokracji leży w interesie dzisiejszego systemu" 


Z obrad Senatu nad budżetem 


od WARSZAWA 5. 3. (tel. wł. G.) Dziś 


ana toczy się dalsza dyskusja szcze- 
powa nad budżetem w Senacie. Całe 


dzep biednie posiedzenie wypełniła ob- 
sty- 2 dyskusja nad budżetem Minister- 
die praw Wewnętrznych, w której za- 
Mal głos przeważnie senatorowie Z o- 
ną Cli. Min. Kościafkowski był obecny 
Mm siedzeniu, ale wbrew zapowiedzi 
U nie zabrał. nie wiadomo z iakiel 
mop yny, gdyż krążyły pogłoski, że 
€ miał przygotowaną. 


emówienie sen. Wasiutyńskiego 


ką Budzet M. 5. W. referowzt sen. Wań- 
brą 7 Doczem pierwszy w dyskusji za- 
Wę,, S?05 przedstawiciel Klubu Narodo- 
Rag sen. Waciułyński. Omawiał on za- 
bp tenie ustroju administracyjnego i 
Duje Kracji, wskazując, że ^9ecnie wystę- 
wa żenie do rozrostu biurokracji tak 
b Mnie liczebnym jak i ogarniania coraz 


koycyzego zakres funkcyj Koszte-" 
Minja ych warstw społecznych. O- 
Diap bliczNA nie ma wpływu na bieg 

i państwowych, parlament zaś 0- 
biz Czą się do posłusznego potakiwania 
tez kacji. Sian obecny opiera się na 
żę „ Pochodzące z okresu wojennego, 
+ Sip państwa muszą wzrastać w 
Wozy gwałtowny, że ma ono wszystko 
Wiata Ć i wszystkiem kierować. Rzeczy- 
Pos ŚĆ położy kres takiemu mniemaniu, 
bia A bowiem: nie wytrzyma rozrostu 
wę Okracji gdyż gospodarstwo narodo- 

Dod takim ciężarem musi się załamać. 
kę „iezbędne jest zmniejszenie biuro- 
ząp, 1 Zadania państwa, a nawrót ku 
yn, EMU samorządowi opartemu na 
żę, Jach honorowych i ku dobrowolnym 

Szeniom społecznym.  Zwekslowanie 


Niemcy nie mogą zrozumieć _ 

E taktyki angielskiej 
Riep E RLIN 5. 3. (PATI. Ogłoszenie an- 
Częgy, SJ Białej Księgi wywołało w Niem- 
Ponge rozgoryczenie. Londyński- kores 
Do i nt „Völkischer Beobachter“ przy- 
lispi że OŚwiadczen:: premjera bry- 
ispo g9 mówi obszernie 9 wojowniczem 
zgęzobieniu „Niemiec, podczas gdy o 
de p nea tylko raz i to mimocho- 
aga  dOCZNie przywiązywano w Anglji 
A 0 tego, by opinja o Niemczech 
Kwant ła się w Świat jeszcze przed ro- 
tę niami min. Simona w berlinie. W 
a dn y różnica między taktyką Niemiec 
u p” Niemcy w przeddzień rokowań 
dnić a wszystkiego, co mogłoby utru- 
doby ękowanie, Anglja przeciwnie chce 
Począ jakieś pozycje jeszcze przed roz- 
pmm rOzt Ów, 
tępa ndyński korespondent 
Memo Ztg.". podkreśla końcową uwagę 
t pała angleiskiego. W oświadczeniu 

% idzi powtórzenie znanych słów wi- 
tani | TA angielskiego Baldwina, że 
ow sa Anglji leży nad Renem. Sformu- 
It le tycn słów w Białej Księdze jest 
2 


„Essener Na- 


bardziej dyplomatyczne. Anglja wi- 


' Niemczect 
Ra, że ch swego naturalnego wro- 


&0 Niemcy nie mogą zrozumieć. 


—za 


na tę drogę jest możliwe, jednak tylko 
przy zapewnieniu swobodnej działalności 
społeczeństwa, zwolnieniu go od troski 
o utrzymanie się na powierzchni i nie- 
pewności, jaka charakteryzuje obecny 
system. Jest eo związane ze zmianą sy- 
stemu rządów, bowiem w interesie sy- 
stemu dzisięjszego leży rozrost biurokra- 
cji Dewiżą jego jest kierować życiem 
społecznem w tern sposób, jak policja 
swą pałeczną kieruje ruchom kołowym. 

W dzisiejszem życiu można znaieźć 
wiele analogji z Prusami w okresie wojen 
napoleońskich. Nasza biurokracja chce 
także komenderować ludnością. Podej- 
muje się jednak zadania przeciwnego 

| swej naturze, pragnąc zatopić inicjatywę 
1 pedazrogigę społeczną.  Tiurokracja 
przeobraża się w Xtastę ludzi nierozumie= 
jących potrzeb społeczeństwa, nie widzą? 
cych jego nędzy, a nakładających wciąż 
nowe ciężary. System wychowawczy o0- 
peruje przy pomocy strachu dla opor- 
nych, a nagradzania dla  posłusznych. 
Załamanie się radosnej twórczości spo- 
wodowało biurokrację do szukania suk- 
cesów na polu spoieczenm. Opanowano 
wiele stowarzyszeń, nic więc dziwnego, 
że życie społeczne zamarło i zostało 
zbiurokratyzowane. 

Pod względem mnożenia posad, ini- 
cjatywa biurokracji jest bardzo poważna. 
Z naszego ustawodawstwa wynika, że 
rząd ma prawo do każdego przedsiębior- 
stwa i każdej instytucji przydzielić ko- 
misarza płatnego za jego funkcje. Na- 


wet ofiarność publiczna została zbiuro- 
kratyzowana. Skutki tej wszechwładzy 
są wręcz zastraszające. Budzi się nie- 
chęć do urzędników, przypominająca na- 
stroje z okresu pańszczyżnianego. Wy- 
stawiony jest również na szwank autory- 
tet państwa. Społeczeństwo znajduje się 
pod kontrola urzędników, ale biurokracja 
nie jest kontrolowana. Wciągniecie biu- 
rokracji do polityki :"usi ją zdemorali- 
zować, czego dowodemi coraz liczniejsze 
procesy o nadużycia służbowe. Rozwija 
się lekceważenie interesów ludzi rządzo- 
nych. Społeczeństwo omotane jest siecią 
najrozmaitszych drobiazgowych ustaw, 
mających na celu ugunięcie od tej odpo- 
wiedziainości biurokracji. 

Premjer krytykował rozrzutność sa- 
morządu, trz.ba jednak pamiętać, że na- 
śladowały one tylko w wydatkach re- 
prezentacyjnych państwo spowdu decy- 
dujących zresztą wpływów przedstawi- 
cieli administracji. Niesłuszny jest pogląd 
premjera o hierarchii wydatków, przy- 
czem na ņierwszem miejscu miały stać 
wydatki państwowe, a potem dopiero 
samorządowe, bowiem jak wiadomo waż- 
niejszy jest wydatek państwowy na sub- 
wencje polityczne, niż wydatek samorzą- 
dowy na drogi potrzebne ludności. ' 


Obszerną mowę wygłosił potem 
przedstawiciel Klubu ukraińskiego „Ma- 
kuch“, narzekając na traktowanie ludno- 
ści przez administrację, twierdząc przy 
tem, że obóz rządowy chce wykorzystać 
zabójstwo śp. ministra Pierackiego dla 
walki ze społeczeństwem ruskiem. Spo- 
łeczeństwo to jednak nie może ponosić 
zbiorowej odpowiedzialności =- zbrodni- 


CEZAREI OPP OC PO O TTE 


Wojewoda Moszyński opowiada o nadużyciach 


Rosenberga 


Lwów, 5 3. 1935. 

Współpracownik lwowskiej ajencji 
„Wschód'* zwrócił się do bawiącego we 
Lwowie wojewody tarnopolskiego, p. Mo- 
szyńskiego z prośbą o wywiad w spra- 
wie nadużyć Rosenberga na szkodę fun- 
dacji Jakóba hr. Potockiego. Tło sprawy 
jest już raszym Czytelnikom dostatecznie 
znane, T-zytoczymy więc z wywiadu te- 
go wiadomości nawe i zasadnicze. 

Ogólna cyfra nadużyć, według wyja- 
śnień p. Moszyńskiego sięga ponad dwa- 
dzieścia miljonów zł. Rosenberg gospo- 
darował pieniądzmi polskiego magnata 
tak, że nabywał za nie dla siebie wille, 
przedsiębiorstwa, a nawet założył wła- 
sny bank. Oczywiście we Francji. 

Ciekawy jest ustęp wywiadu, mówią- 
cy o tem w jaki sposób Rosenberg oplą- 
tał Potockiego. Przeprowadzał to stop- 
. niowo, 


=a 


usuwając z otoczenia magnata 


wszystkich ludzi uczciwych. Płatni ajen- 
ci Rosenberga donosili mu o każdym 
kroku i słowie Potockiego. Wszechmoc- 
ny pleni potent dążył do tego, aby Po- 
tocki wszystko w Polsce wysprzedał, a 
sam osiadł gdzieindziej. 

Cała intryga Rosenberga wyszła na 
jaw z okazji subskrypcji Pożyczki Naro- 
dowej. Ten szczegół jest już dostatecznie 
znany. Od tej chwili Połocki systema- 
tycznie usuwał ludzi oddanych Rosen- 
bergowi ze swego otoczenia. Nić zdążył 
jednak rozbić zupełnie całej kliki; je- 
szcze do dziś niedobitki zauszników Ro- 
senberga działają w Polsce na jego ko- 
rzyść. i 

P. Moszyński spodziewa się, że po 
uzdrowieniu zabagnionej gospodarki fun- 
dacja będzie mogła osiągnąć w przyszło- 
ścł czystego zysku w kwocie od 500— 
600 tysięcy zł. rocznie, 


PRE NU MER A T A 
u deztawą do domu (roznosiciełem lub 
sgoeztą) miesięcznie . > , „ ==4 zł, 
bez dostawy tj, przy edbiorze w kan- 
tarach wvdawn, muissiecynia. 350 uł. 


Nr. 64 ABC 


cze działanie O. U. N., często inspiro- 
wane przez prowokatorów. 

Sen. Szafranek z Klubu Ludowego o- 
mawiał katastrofalne położenie wsi, któ- 


rej największemi bolączkami jest sieć 
płatnych  donosicieli, przeludnienie i 
nędza. | "84 


Deklarację lojalności imieniem ludno- 
ści ruskiej z Wołynia złożył sen. Masłow 
z BB., a ludności małoruskiej z Mało- 
polski, 1-1. Pulnarowicz. 

Jednym z najżywszych momentów w 
dyskusji było przemówienie sen. Kuler- 
skiego z Klubu Ludowego, który zajął się 
specjalnie praktykami cenzury prasowej. 
Przypomniał słowa ministra Piłsudskiego. 
wypowiedziane przed wojną, że ówcze- 
sne młode pokolenie wyrzuciło z języka 
polskiego słowa: najazd, car ł cenzura, 
Słowa te nie znalazły zastosowania w 
wolnej Polsce. Przeciwnie, -iektóre słowa 
ówczesnej młodzieży wpłynęły na wskrze 
szenie słowa „cenzura“. -© Sen. Kulerski 
wskazuje, że dziś praktyki bywają czę- 
sło gorsze od praktyk, które stosowali 
w swoim czasie prusacy = ciemięzcy i 
przytacza przykład „Gazety Grudziądz- 
kiej“, której jest wydawcą. Cenzura sto- 
sowana obecnie w byłym zaborze pru- 
skim, a zapoczątkowana przez wojewo- 
dẹ z nieprawdziwego zdarzenia niejakie- 


gogo Lamota, zmierza do finansi aga 


zrujnowania wydawnictw opozycyjnych. 
Sen. Kulerszi zakończył słowami nastę- 
puiacemi: 

Gdy zaczęły sie orgje prześladowcze 
powiedzjałem: Możecie mnie zniszczyć, 
wolę paść poa gruzami mei pracy całego 
życia. złe nie półdę do nogi fak bity kun- 
del. Wolę nedzę niż jakiekolwiek sto- 
sunki z obozem radosnei «twórczości. To 
dzieło niszczycielskie będzie nowym pom- 
nikiem hańbv dla obozu rządowego. 

Marszałek przerwał sen. Kulerskiemu 
i przywołał go do porządku z zapisa- 
niem do protokołu. i 

Imieniem BB przemawiał jeszcze sen. 
Evert i sen. Roman usiłujac polemizować 
z senatorami z opozycji. Na tem omawia- 
nie budżelr M. S. W. zakończono. 


. Pouczający przykład 

Popołudniu rozpatryw*.o budżet Mi- 
nisterstwa Poczt i Telegrafów, które re- 
ferował se .. Lempke z BB.. podkreślająt, 
że zniżka taryfy pocztowei nietylko nie 
zachwiała równowagę budż:tu przedsię: 
błorstwa lecz przyczyniła się nawet do 
wzrostu wpływów. Referent podniósł ca- 
ły szereg postu'ałów dotyczących uspra- 
wnienia przedsiębiorstwa pocztowego. W 
budżecie tego przedsiębiorstwa senat 
zwiekszył wpłaty do skarbu o 3.100 tys. 
zł. Budżeł Ministerstwa “oczt załatwiono 
bez dyskusji podobnię jak budżet długów. 
państwowych, który referował sen. Po- 
pławski z BP. Przystąpiono potem do 
budżetu Ministerstwa Skarbu. 


'— |.GMEGAOMI E 
Krwawy napad bandytów 
WARSZAWA, 5. 3. (Tel. wł. G.Y. 

Z Kielc donoszą o groźnym napadzie 
bandytów w nocy z 3 na 4 marca we 
wsi Ignaców. 5 uzbrojonych w karabi- 
ny i rewolwery bandytów wtargneło do 
domu Walentego Lenarta. Po spladro- 
waniu mieszkania i zrabowaniu 400 zł, 
gotówką, bandyci zmasakrowali kolba- 
mi karabinów Lenarta i jego żonę 
Annę, która w godzinę po ten: zmarła. 
Lenart dogorywa w szpitalu. Na krzvk 
napadniętvch zbiegli się sąsiedzi, do 
których uciekaiacy bandyci dali kilka 
strzałów karabinowych. nikogo na 
szczęście nie raniąc. Podczas obławy 
nalieninai. bandyci zastali 


Str. Z 


Sanojca lub Wiślicki - 
wicemarszałkiem Sejmu? 


Radykałny „Frajnd* z dn. 4 marca 
dowiaduje się w związku z rezygnacją 
pos. Polakiewicza, że na zwolnione sta- 
nowisko wicemarszałka Sejmu wysuwa- 
ne są rzy kandydatury: pos. Sanojcy (!) 
z ramienia żywiołów chłopskich w B. B. 
W. R. pos. Radziwiłła — ze strony kon- 
ierwatystów i pos. Wiślickiego. Ten o- 
itatni — pisze dziennik — chciałby w ten 
so0sób zademonstrować masom żydow- 
skim, jak dobrze jes. żydom pod skrzy- 
dłami opiekuńczemi B3., skoro Żyd do- 
stąpić może nawet wysokiej godności wi- 
c.marszałka. 


Okó!nik Min. Sprawiedliwości 
w sprawie ogłaszania wyroków 


WARSZAWA. 5. 3. (Tel. wł.). Mini- 
ster Sprawiedliwości wydał zasadniczy 
okólnik w sprawie ogłaszania wyroków 
w procesach cywilnych. Ministerstwo 
zwraca uwagę, iż w myśl Kodeksu Po- 
stępowania Cywilnego, przewodniczący, 
którzy kierują rozprawą, winni w razie 
nie wydania natychmiastowego wyroku 
podać do wiadomości stron dokładny ter- 
min i godzinę jego ogłoszenia. Zapowiedź 
ta powinna następować nawet w tych 
wypadkach, gdy ogłaszanie odbywa się 
tego samego dnia na końcu sesji. 


Chwilowy spadek bezrobocia 


WARSZAWA, 5. 3. (Tel. wł. G.). 
Dnia 2 marca zanotowanych bvło 
516.293 bezrobotnych, czyli o 1.183 
csób mniej, niż w tygodniu poprzednim. 
Spadek bezrobocia nie objął jednak 
Górnego Śląska, gdzie liczba bezrobot- 
rych wynosiła 128.818 osób i wzrosła 
w EN ostatniego tygodnia o 830 
osób. 


EE E E EEEE 
Katastrofa lotnicza 


PARYŻ 5. 3. (PAT) Na lotnisku w 
Chartres zderzyły się dwa samoloty woj- 
skowe. Jeden z pilotów jest ciężko ran- 
ny. 


W obronie skazanych na śmierć 
rewolucjonistów 


„, MADRYt 5. 3. (PAT) 400 górni- 
ników w Langreo w Asturji zorganizo- 
wało strajk dla poparcia żadań o u- 
łaskawienie skazanych na śmierć rewo- 
lucjonistów. Jest to już drugi wypadek 
strajku w Asturji po zgrieceniu ruchu 
rewolucyjnego, pomimo trwającego 
stanu oblężenia. á 


Utarczka policji z górnikami 


LONDYN 5. 3. (PAT) 300 straj- 
kujących górników, zaatakowało poli- 
cję w pobliżu Bersham. 6 policjantów 
cdniosło rany zadane różnemi narzę- 
dziami oórniczemi. 

Policja szarżowała 
pifestantów. 


Podwyżka płac lekarzy w Moskwie 


MOSKWA. 5. 3. (PAT) Rada ko- 
misarzy ludowych i centralny komitet 
partji uchwaliły dekret o podwyżce 
płac lekarzy i personelu sanitarnego. 
Płace lekarzy, na odległej prowincji 
wzrosną o 20 i 10 proc. 


i ranita 20 ma- 


Kronika telegraficzna 


BERLIN. Niem. Biuro Inf. donosi, 
żę Labour Party zgłosi w poniedziałek 
dnia 11 bm. w Izbie Gmin wniosek o 
vctum nieufności dla rządu. 

RZYM. „Gazetta Ufficiale“ podaje 
cektet regulujący handel zagraniczny. 
Dekret oceniany jest jako kompromi- 
sowe wyjście z ostatnich ograniczeń 
importowych, oraz wymagań życia. 

PARYŻ. Z Bordeaux donoszą o 
wylewie rzek w tym rejonie. 
Większość dróg znajduje się pod wodą 

LONDYN. Na nosiedzeniu Rady 
ministrów odbytem w gronie ściślejszem 
postanowiono w zasadzie podróż do 
Moskwy jednego z ministrów  brytyj- 
skich. 

TOKIO. Agencja Rengo donosi, że 
x mieście Piuczau w Mandżurii po- 
vstańcy chińscy zamordowali szefa 
zolicji i 10 policjantów mandżurskich, 
prócz tego nakłorili oddział policii do 
przejścia na ich stronę, oraz uprowa- 
czili szefa policji prowincii Feng Tien 
i kilkunastu wyższych urzędników. 


„KU?PJPR" z dnia 6 marca 1935 


Idprzeczne wiat. mości z teren najświeższejrewolcj! 


PARYŻ, 5. 3. (PAT). „Le Petit Pa- 
risien“ donosi z Aten, iż sytuacja w 
Grecji pogarsza się z każdą chwilą. 
Potwierdza się wiadomość, że Venize- 
los zamierza prowadzić wojnę domową, 
aby dojść do wtadzy. Rząd nie cofnie 
się przed żadnemi środkami celem 
zgniecenia rewolty. 

W Atenach zorganizowano wielką 
manifestację przeciw _ Venizelosowi. 
W pewnych kołach oficjalnych  twier- 
dzą, że rząd nie zamierza obecnie pro- 
wądzić walki przeciw Venizelosowi na 
Krecie, lecz pragnie narazie zlikwido- 
wać tylko ruch powstańczy. 

LONDYN, 5. 3. (PAT). Reuter 
donosi z Aten, iż rząd koncentruje 
wszystkie siły lotnicze i morskie prze- 
ciw powstańcom na Krecie. Samoloty 
atakują bombami zbuntowane okręty 
na wodach Krety. Dom Venizelosa zo- 
stał podobno zniszczony przez bomby 
lotnicze. Generalny gubernator Krety i 
b. gubernator wyspy, zostali zabici w 
chwili, gdy stawiali opór powstańcom. 
Na krążowniku ,,Averoff* rozstrzelano 
25 marynarzy, którzy nie chcieli wziąć 
udziału w buncie. 

Dziennik „Typos“ donosi, że na wy- 
spie Nilos widziano jaden okręt rewo- 
lucyjny w płomieniach. Znajdował się 
on w drodze z Nilos do Krety. 

Sąd wojskowy w Atenach rozpoczy- 
na dziś sądzić rewolucjonistów i aresz- 
towanych pod zarzutem rebelji. W Ma- 
cedonji powstańcy wycofuja się przed 
przeważającemi siłami wojsk  rządo- 
wych. 

PARYŻ, 5. 3. (PAT). Havas dono- 


Evenement 1535 
to Czekolada 
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Odroczenie wizyty 


si z Aten: Wczoraj rano rozpoczął się 
proces przeciwko sprawcom zamachu 
na Venizelosa. Postępowanie w tym 
procesie ma być przyśpieszone. 
ATENY, 5. 3. (PAT). Otrzymano 
tu wiadomość, że wczoraj wieczorem 
u wybrzeży wysp Nikaria, Naxos i Si- 
phonos ukazały się okręty powstańcze. 
Z otoczenia premjera zapewniają, 
że sytuacja dla rządu jest pomyślna i 


że w dniu jutrzejszym spokój będzie 
całkowicie przywrócony. 
ATENY "5. F3. (PAMW „Grecka 


Agencja Telegraficzna donosi: Dzien- 
niki ateńskie dają wyraz bólu z tego po- 
wodu, iż siły zbrojne greckie walczyć 
muszą przeciwko wspaniałemu okrętowi 
marynarki wojennej „Averoff* oraz in- 
nym jednostkom floty. Jednak cała od- 
powiedzialność spada na  organizato- 
rów huntu. 

W dniu dzisiejszym sytuację w 
Grecji można określić w sposób nastę- 
pujący: W  południowei Grecji po- 
wstańcom nie udało się rozszerzyć 
swych działań. Rewelucjoniści nie spo- 
tykają się wśród ludności z poparciem. 
Greckie koła urzedowe są zdania, że 
bunt zostanie całkowicie i zdecydowa- 
nie zgnieciony. Donoszą z Krety, iż 
buntownicy zamierzają opuścić wyspę 
i udać się na wyspę Rhodos. 

PARYŻ. 5. 3. (PAT). „Journal“ 
donosi z Aten, iż krążownik „Helli“ 
pozostaje do dyspozycji Venizelosa, 
który w razie niepowodzenia rewolucji, 
ma zamiar udać się do Dodekanezu lub 
do Egiptu. 
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„DNOWI” HAZET smi 


Simona w Berlinie 


spowodu chrypki Hitlera 


BERLIN. 5. 3. (PAT). Dziś w połu- 
dnie Niem. Biuro nif. ogłosiło w nad- 
zwyczajnem wydaniu następującą wiado- 
mość: W czasie wizyty w Saarbrücken 
kanclerz Hitler nabawił się lexkiego 
przeziębienia połączonego z silną chryp- 
ką. Na zarządzenie lekarza, celem unik- 
nięcia nadwyrężenia głosu kanclerza, od- 


wołane zostają narady zapowiedziane na 
najbliższą przyszłość. 

W tych okolicznościach rząd Rzeszy 
przez swego ministra spraw zaeranicz- 
nych zwróci się do ambasadora W. Bry- 
tanji, Phipsa z prośbą, aby wyznaczona 
wizyta ministrów brytyjskich została od- 
roczoną. 


Niemcy mogą płacić tylko towarami, 


oświadcza min. Schacht 


LIP$K„5.-.3:, (RAT aa Min Ba 

Schacht wygłosił na otwarciu Targów 
Lipskich przemówienie na temat sytu- 
acji finansowej w Niemczech i handlu. 
Minister stwierdził, że światowy kry- 
zys trwa i pogarsza się z dnia na dzień. 
Wielkie państwa przeszły do clearin- 
gu. Transakcje handlowe mogą się od- 
bywać tylko za gotówkę. Inicjatywa 
prywatna została ograniczona. Dziś 
brakuje Niemcom dewiz na zapłatę su- 
icwców. Rozwiązanie probemu w za- 
resie transferu długów zagranicznych 
Niemcy mogą uzyskać tylko na dwóch 
drogach: albo przez zmnieiszenie opro- 
centowania, łacznie z uzyskaniem mo- 
iatorjum, albo przez powiększenie nad- 
wyżki niemieckiego eksportu nad im- 
portem. Niemcy gotowe są zachować 
wszystkie prywatne prawa swych wie- 
rzycieli. 

Nowy plan naszej polityki handlo- 


linku 


(g.) W Warszawie obradował nie- 
dawno zjazd fachowo rolniczy na któ- 
rym dwaj referenci dr. T. Mincer i B. 
Łączkowski w czarnych kolorach przed- 
stawili przyszłość polskiego rolnictwa. 
Dr. Mincer z naciskiem zaznaczył. że 
przewidywania na zwyżkę cen produk- 
tów rolnych nie ziścity się i depresia w 
rolnictwie będzie trwała przez dłuższy: 
okres czasu. è 


| wej polega na tem, aby nie kupować 
| więcej, niż można zapłacić. Bilans han- 
dowy w grudniu i styczniu zbytnio 
nas nie przejmuje. Niemcy uznają dłu- 
gi zagraniczne i chcą współpracować 
nad ożywieniem handlu światowego, 
ale wypowiadają się stanowczo prze- 
ciw Erfiillungspolitik. Zdolność płatni- 
cza Niemiec wyraża się w tej chwili nie 
gotówkowo, lecz towarami. Dopóki w 
zakresie rozwoju eksportu niemieckie- 
go lub zmniejszenia długów nie dojdzie 
do pozytywnego rozwiązania. dopóty 
narodowo - socjalistyczne Niemcy 
wstrzymają się ze współpracą ze świa- 
tem w dziedzinie gospodarczej i poli- 
tycznej. Wkońcu minister wyraził na- 
dzieję, że w dziedzinie handlu świato- 
wego po usunięciu obecnych utrudnień 


i niedomagań, nastąpi prawdziwy po- 


kóje 


1935 ceny polnięzę jeszcze Spada 


Polityka przychylna dla produkcji 
« rolniczej nie znalazła należytego zrozu- 
mienia ati w Sejmie ani u rządu. Długo- 
łetni okres pomyślności dla rolnictwa nie 
mgł być należycie wyzyskany. Istnieją- 
ca obawa przed zwyżka cen na zboże 
powodowała tworzenie rezerw  zbożo- 
wych i świadoma akcję w celu obniżania 
cen zboża. Obecnie rolnictwo wymagz 
Doważnei pomocy ze strony : Państwa. 


* 
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Rolnik sam nie zdoła dostosować się do 
tych katastrofalnych stosunków i warun” 
ków w "olnistwie. Obecnie rząd zapowia” 
da pomoc. l 3 

Polska nastawić się winna w swel 
produkcji przedewszystkiem na konku” 
rencję rynku wewnętrznego. Nadzieje nā 
rychłą poprawę, wyrażającą się w zwyć 
ce produktów rolnych są zapewne złud” 
ne. Wysiłki w kierunku podniesienia Cen 
nie dają odpowiedniego rezultatu, a dro- 
ga doprowaózenia rolnictwa do opłacal- i 
ności i długa i żmudna i daleka. 

Referent dr. Łączkowski podniósł. Że 
jeżeli ceny na rynku światowym dziś p% 
roku wyjątkowo nieurodzajnym wydal? 
się bardzo niskie, to trudno przewidywać 
zwyżkę ceny zbóż w roku przyszłym wo” 
bec nietylko niezmiejszenia się obszaru 
zasiewu ale i ponownego znacznego 
zwiększenia sie w roku bieżącym. 

Obszar zasiewu zbóż jarych w Sta- 
nach Zjednoczonych i Kanadzie w c:48V 
wiosny może jeszcze wzrosnąć. Należa* 
łoby się przeto spodziewać daiszeg0 
spadku cen. 

W Polsce trudno przepowiadać re" 
zultat zbiorów. ‘Obszary zasiewów Sí 
jednak większe niż w roku zeszłym: 
Wielki woływ na kształtowanie sie Ce" 
będzie miało ewentualne zwiększenie * 
konsumpcji wielskiej. Obszernie omów! 
prelegent działalność Zakładów Przemy 
słowo - Zbożowych i ich zdolność inter- 
wencyjną na rvnku wewnetrznym., H70" 
skony cen zbóż nie są bynajmniej PO 
myślne dla rolnictwa. 


—0)— 


8 b. m. posiedzenie Sejmu 


WARSZAWA 5. 3. (tel. wł. G.) PIC 
narne posiedzenie Sejmu odbędzie S'€ K 
piątek 8 marca o godzinie 10 rano- 
porządku dziennym znajduje się szereg > 
rządowych projektów ustaw, załatwio” 
nych ostatnio przez komisję skarbów 
między ‘anemi projekt Oodwyższenia FAMA 
sji biletów s<zrbowych, podatki od sa l 
kru skrobiowego i kwasu węg!oweś"” 
Ponadto w pierwsze”! czytaniu rządowy 
projekt ustawy o poborze 10% dodatk 
do opłat stenzplowych i podatków bEZPO 
średnich, ora: 15% dodatki od POĆ 
ków bezpośrednich, oraz podatku spad 
kowego i od darow:zn. 


= e: (U 

Rugi w „Partji Pracy 

WARSZAWA 5. 3. (tel. wł. G.) A: 
w sanacyjnej Partji Pracy trwaja W A d 
sżym ciągu. Nowy zarząd wydalił świeżo - 
z grona członków Stronnictwa inżynier 
Brodzicz-Lipińskiego, znanego chemika 
przyjacieła śp. Prezydenta Narutowicza, 
Podobno w naibliższym czasie ten 8 ] 
los ma spotkać jeszcze kilka innych 050%: 

Przyjaciele Filipowicza zajęci $4 w 
tej chwili zbieraniem podpisów, pod bę 
ne meinorjały, między innemi do re. 
ra Kozłowskiego, do władz naczelny” 
BB i t. d. Podpisów tych zdosano zeb 
podobno około 300. Akcja ma na celu ! 
sunięcie od władzy senatora Everta. 


i zóŃ 
Przed dalszą dewaluacją dolara 


NOWY JORK, 5. 3. (PAT). 
wypowie” 
wojny 


mo- 
. , m. Nato- 
netarnej Stanom Zjednoc za BIN 


cyjnego Anglji i Stanów 
wywoluje zaniepokojenie. 4 
Beeko ME że porzióceić przez i 
które kraje europejskie parytetu =, 
przyniosłoby raczej szkodę niż 
rzyść. 

Z drugiej strony kongres 
tno domagać się dalszej dew 
lara do 50 proc. Poprzednie "> 
kongresu o dewaluacji dolara 
na 40 proc- 
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«Nr. 6a 


„Dopust Boż 


M Stronnictwo Narodowe, jako orga- 
acja polityczna o jasnym programie, 
Tupująca ludzi zdecydowanych i ak- 
wę ych, największą budzi nienawiść 
Tód tych licznych brygad, które po 
dy rocie majowym weszły z hałasem 
„Obozu sanacyjnego. Grupy i ludzie, 
2Y sami przez się nic nie znaczą, 
Tały niezwykłego tupetu, gdy po- 
sz Że za niemi stoi jakaś siła. I ze 
zególną zaciekłością ujadają na lu- 
którzy swym przekonaniem zostali 
wa b którzy mają ideał i za ideał ten 
nie czą, W rzemiośle tem, oczywiście 
x ezinteresownem, celują zwłaszcza 
juz serwatyści. Nie bezinteresownem 
choćby z tego powodu, że za te na- 
na Stron. Narodowe płaci sanacja 
tolerowaniem ich w swym 
co oczywiście daje duże ko- 


n 


ge dziwimy się przeto, gdy czyta- 
i Znowu w „Czasie“ taki z pianą na 
E napisany paszkwil na nasze 
opa, "ictwo. Należy to do normalnych 
w azków „Czasu“ w obozie sana- 
dą TL Autor przyczepił się tym razem 
dają W sen. Głąbińskiego, wypowie- 
jeg nych w Senacie, że reżim obecny 
»dopustem Bożym“.  Pominiemy 
Wio. (wymysły i wręcz idjotyczne 
ny Ski, które publicysta konserwatyw- 
jeg tego frazesu wyciąga. Uderza nas 
Brę ak jeden zarzut, który ma posmak 
Narg acii. Oto „Czas* zarzuca Str. 
Ro dowemu „fatalizm“ wobec obecne- 
3 tanu rzeczy w Polsce, apatję i 
Hy Ywizm*. Twierdzi, że „nie może- 
hę valczać BeBe“ i że „zakładamy 
żę. » cholijnie ręce". Zwracamy uwagę, 
wię, Strony sanacyjnej słyszymy pra- 
zac zawsze zarzut, że zbyt gwałtownie 
M le, „zasadniczo“ i ślepo zwal- 
tg. Obóz rządowy. Odsądza się nas 
tępy, či i wiary za opozycję. A oto kon- 
to wo Ywny organ naraz ogłasza, że 
ną „ ZYStko jest nic, że to nie jest żad- 
ką aro zycja, ale pełne rezygnacji za- 
hię Nie rak i fatalistyczne przyimowa- 
BO, co się stało w r. 1926, jako 
stu Bożego”. 
lepi YDY publicysta z „Czasu“ był 
ślepi OPznajomiony ze sposobem my- 


"dopu 


YSTa katolików, to zrozumiałby, co 
česa P. sen. Głąbiński, rzucając = 
tra nawiasowo — ów słynny już 
Bo; Nasi chłopi uważają za dopust 


inn. , także cholerę, tyfus, powódz i 
kacs klęski, które ich niszczą. W supli- 
cp; 4 dołączamy do zarazy także 
taş pi głód i wojnę. Prosimy Boga, by 
lsi zed niemi chronił. Czy jednak nie 
Pustama Sami także przed temi „do- 
m w. się bronić? Czyż nie tworzy- 
Doža awodawstwa do walki z klęską 
nig ii a gdy ogień wybuchnie, czyż. 
mą z tamy się go ugasić? Podobnie 
Walczy izecz z zarazą, przeciw której 

oraz bardziej zwycięsko nau- 
Samo — z wojną, nad usunię- 
której pracują rządy i narody. 
„dopustu Bożego“, z wyjątkiem 


Cie 
N; 
te a 


- lity “EEA nas zmuszał do fata- 


c 
Śmierc; bezczynności. A i przeciw 
śmierci broni się ludzkość, a i po 
tkcję b osób drogich prowadzimy 
samym Y ich pamięć przedłużyć i im 


Przynieść ich życi 2 
FARTO bowen ulgę w ich życiu po 


Zaiste przysługę oddaje 


a sło 
kuj Ma które reżim obecny kwalifi- 
Wig = o Boży dopust, suggeruje bo- 
które ge ym czytelnikom porównania, 
a reżimu tego chyba pochlebne 


Me ag, 


Swemu obozowi, kładąc akcent | 


Pisze „Czas“, że „endecja wal- 
czyć dalej nie chce, nie ma o co, nie 
ma kim“. Bylibyśmy radzi, gdyby sta- 
rostowie uwierzyli w te pozornie usy- 
piające, a może raczej prowokacyjne, 
zapewnienia. Nie możemy przecież w 
większości powiatów zwołać publiczne- 
go zebrania, w niektórych miastach za- 
kazuje się nawet kolportażu naszych 
pism, rozwiązuje się organizacje (Hal- 
lerczycy, koła T. S. L.), podejrzane o 
sympatje dla „endecji“, więzi się naszą 
młodzież i wysyła do Berezy, nakłada 
się grzywny za noszenie mieczyków 
Chrobrego... Nie zatwierdza się naro- 
dowych zarządów miast. Codziennie 
czytamy o taczącym się gdzieś proce- 
sie narodowców. Nasi posłowie i sena- 
torowie prowadzą niestrudzoną akcję 
w parlamencie. Kto zna naszą rzeczy- 


ZAWIADOMIENIE 
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tewe w dużym wyborze. 


„KURJER* z 


dnia 6 marca 1935 


wistość, kto wie, z jakiemi trudnościa- 
mi spotyka się narodowiec, by bez 
zdrady swych przekonań zdobyć chleb 
codzienny, ten zaiste w twierdzeniu 
„Czasu“, że „endecja walczyć dalej nie 
chce“, dostrzeże jeśli nie idjotyczny 
frazes pijanego publicysty, to sugge- 
stję — jak powiedzieliśmy — prowo- 
kacyjną. Jakążto bowiem inną „wal- 
kẹ“ wyobraża sobie „Czas“? Kiedyż to 
uznałby łaskawie, że „endecja walczyć 
dalej chce“? Niech to napisze wyraź- 
nie, jeśli go nasza legalna, otwarta i 
uczciwa walka nie zadawalnia? Może 
jest w posiadaniu innych, niezawod- 
nych metod? A może tylko — i to u- 
ważamy za pewne — wyładować chciał 
swą nienawiść do naszego obozu za to, 
że walczy zbyt nieugięcie i zbyt — 
skutecznie? 


ZEE OZ TZ ZZZ RCT ZO TZT ZZO ZO OO O VOOR ORDER | 
Firma Berta Starik Hotel George'a zaprowadziła | 


nowy dział sprzedaży konfekcji 
PŁASZCZYKI dla ehłepców i dxieweząt, UBRANKA 


ziecięcej 
marynarskie | 


1 spor- 
CENY SPECJALNIE NISKIE 


Przeciw zmianie nazwisk żydowskich 


Warszawski „Nasz Przegląd“  tłu- 
maczy obszernie prasie narodowej, dla- 
czego nie powinna występować prze- 
ciw zmianom nazwisk żydowskich na 
polskie. Wysuwa dwa argumenty. Naj- 
pierw ten, że istrieją już nazwiska ży- 
dowskie o brzmieniu polskiem  (Stup- 
nicki, Słonimski, Krzyżanowski), któ- 
rych przecież nie wypada  germanizo- 
wać. A drugi argument to oczy- 
wiście równouprawnienie i praworząd- 
ność. Nie można zakazywać żydom te- 
go, co dozwala się Polakom. 

Żydowska argumentacja omija jed- 
nak rzecz istotną. Żydzi są odrębnym 
narodem i ta odrębność winna wyra- 
żać się m. in. w odrębnej fonetyce ich 
nazwisk podobnie jak się ma rzecz z 
Francuzami, lub z Niemcami. Sprawa 
ma wielkie znaczenie praktyczne. Przy- 
bierając bowiem polskie nazwiska, ko- 
rzystają żydzi (przez nieświadomość 
Polaków) z przywilejów i praw, jakie 
daje przynależność do narodu polskie- 
go. Zachodzi tu więc rozmjjślne wpro- 
wadzanie w błąd. Jeśli zmieniający 
nazwisko jest kupcem, to przez tę 
zmianę cierpi materjalnie kupiec pol- 
ski, jego konkurent i szkodę ponosi 
cały polski stan posiadania, tak bar- 


dzo już uszczuplony w handlu. 

Porównanie z Francją lub Angiją, 
gdzie opinja publiczna chętnie widzi 
asymilację nazwisk  naturalizowanych 
cudzoziemców, niczego nie dowodzi. 
Nie istnieje tam wcale kwestja żydow- 
ska jaka kwestja wielkiej, rozsianej po 
całym kraju, mniejszości Handel we 
Frencji należy do Francuzów, zawody 
wolne także. Problem żydowski w Pol- 
sce (i w Europie Wschodniej) ma 
charakter wyjątkowy. Naród polski wal 
czy o swą pełną niepodległość gospo- 
darczą i duchową. Walczy o zdobycie 
w swem państwie wszystkich  funkcyj 
ekonomicznych. A walka ta będzie u- 
trudnioną tak długo, dopóki część ży- 
dów będzie ukrywać się pod fałszywe- 
mi nazwiskami. 

Mamy chyba prawo wiedzieć, 
jest Polakiem, a kto nim nie jest. 

Niech się „Nasz Przegiąd* nie 
martwi tem, że istnieją rodziny polskie 
z niemieckiemi nazwiskami. My już 
odróżnimy Polaka Grützmachera od 
żyda Gruetzhardlera. Niech tylko ten 


kto 


ostatni handlujący  „„Wiadomościami 
Literackiemi', nie ukrywa sie poza 
Grydzewskim i to jeszcze  Mieczysła- 


wem!... 


Przed kanonizacią Tomasza More'a 


Z Rzymu donoszą, ze konsystorz 
tajny w sprawie kanonizacji błog. Jana 
Fishera i błog. Tomasza More'a odbę- 
dzie się 1 kwietnia. Jednocześnie Pa- 
pież wyznaczył datę 4 kwietnia na od- 
tycie konsystorza publicznego. Konsy- 
storz półotwarty, na którym zasięgnie 
się opinji episkopatu, odbędzie się w 
dniu ustalonym na konsystorzu tajnym 
Uroczysta kanonizacja nastąpi praw- 
aopodobnie w dniu 19 maja br. 

W dniu 3 bm. odczytano w obec- 
ności Ojca św. dekret „dî tuto“, stwier 
dzający pewność bliskiej kanonizacii 
obu męczenników angielskich. Przy tej 
sposobności postanowił Papież, że dziw 
nem zrządzeniem Bożem po czterech 
wiekach wypłynęły imiona dwóch mę- 
czenników, którzy, zdawało się, na 
długo zostali zapomnieni. Wskazuje to, 
że ścieżki Pańskie są drogami wieków 
i nawet po wielu latach prowa- 
dzą do dnia chwały i światłości. I dziś 
w krajach bliskich i dalekich triumfuje 
znowu, zdawałoby się, nienawiść i chęć 
burzenia tego wszystkiego, co dotyczy 
Boga, Nie trwóżmy się, albowiem przy 
kład męczenników  podnoszonych do 
chwały po czterech wiekach mówi nam 


że drogi Pańskie nie kończą się nigdy | 


w ciemnościach, lecz zawsze wiodą ku 
świciłu. 

Wspomniał przy tej okazji Papież 
radość, jakiej doznał w chwili, gdy 
przyjmując króla angielskiego  dzieko- 
wał mu za przychylność okazywaną 


| katolikom, a ten odpowiedział, że mi- 


i 


ljony katolików gdziekolwiek znajdują 
się na ziemiach Imperjum Brytyjskie- 
go, należą zawsze do najlepszych oby- 
wateli. Zwrócił następnie Ojciec św. u- 
wagę na szczególną okoliczność, że 
jubileusz ćwierówiecza monarchy an- 
gielskiego, który wkrótce będzie świę- 
cony, zbiega się z 400-leciem błog. Fi- 
shera i More'a. Nie jest to bez zna- 
czenia, albowiem wydaje się, jakby 
Błogosławieni chwałą swojej korony 
męczeńskiej pragnęli uczcić tę koronę 
ziemską, której zawsze byli wierni, i 
pouczyć, że nikt z obywateli nie jest 
kardziej wiernym od tych, co zdolni 
nie cofać się nawet przed śmiercią 
byle tylko nie zbrukać swego sumienia 
i swej wiary. 


a eA 


Chcemy mieć Polskę bogatą 
bez Żydów 


Lwowska „Chwila“ udowadnia w 
artykule wstępnym, że Polska może być 
togata tylko z Żydami: 


Żydzi są ruchliwym narodem, peł- 
nym żywotności. Nie mamy potrzeby 
tego się wypierać. Umieją też dawać 
impuis obrotowi. Zarabiają przy tem, 
alẹ carabiaja też przy tem i inni. Na- 
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wet ten karczmarz żydowski na wsi, 
ten wyklinany karczmarz, o którym 
chce się wiedzieć tylko, że sprzedaje 
monopolową wódkę, (którą reklamuje 
i której ceny — dla zwiększenia obro- 
tu — zniża Skarb Państwa), nawet ten 
karczmarz ożywiał (dziś go już pra-, 
wie nie ma) ogólne obroty na wsi i 
temsamem przyczyniał się do dobro- 
bytu wsi! Zaratiał przy tem? Natu- 
ralnie! — ale bogaczem nie został, a 
ile wiemy, żaden karczmarz w Polsce! 
Miał na życie, ale i drugim ułatwiał 
życie. Może nawet coś oszczędzał. 
Na to patrzeć antysemici nie mogli. 
Wypędzili zo. I zdławili obrót. (Wód- 
ow ra idzie naturalniej da- 
e 

Zapomniała tu „Chwiła* dodać, że 
nie ci wypędzili żydowskiego karcz- 
marza ze wsi, którzy starają się po- 
większyć zbyt wódki, a tem samem i pi- 
jaństwo. Karczmarza wypędziła (jesz- 
cze niezupełnie) sama wieś, nie chcąc 
dłużej tolerować pijawki, ssącej ży- 
wotne soki wsi. A co się tyczy karjery 
karczmarzy, to wszyscy żydowscy 
„ziemianie* w Polsce wywodzą się z 
karczmarzy. A iluż synów i wnuków 
karczmarzy jest dziś profesorami, ad- 
wokatami, redaktorami, ze szkodą sy- 
nów i wnuków chłopskich? 

Dzisiaj Żydom zaczyna się w Pol- 
sce nieco gorzej powodzić i spryciarze 
ci usiłują w Połaków wmówić, że w 
Polsce wtedy. będzie dobrze, kiedy bę- 
dzie w niej dobrze... Żydom. 


Pięknie brzmiące zdanie napisał 
czy powiedział niedawno jeden z wiel+ 
kich antysemitów: „Wolimy Polskę us 
bogą bez Żydów, aniżeli bogatą z ży« 
dami“! Z żalem jednak musimy na to 
odpowiedzieć, że życie dla takich 
pięknych powiedzeń nie ma zrozumie- 
nia. życie mówi inaczej. „Możecie mieś 
ubogą Polskę z ubogimi Polakami t 
żydami, albo bogatą Polskę z boga“ 
tymi Polakami i żydami”! ` 

Otóż wolimy mieć Polskę ubogą bez 
Żydów, niż bogatą z Żydami, a będzie« 
my mieć Polskę bogatą bez Żydów. Bo- 
gactwo krajom daje praca, a nie 
„zwiększanie obrotu”, do czego jedynie 
są Żydzi zdolni. A zresztą, gdyby Żye 
dzi byli bogactwem narodów, byliby- 
śmy krajem najbogatszym w świecie. 
To icdnak bogactwo odstąpimy każde- 
mu chętnie darmo loco i franco jakie- 
kolwiek miejsce na kuli ziemskiej. 


Delegacja legjonistów 
żydowskich u marszałka 
Piłsudskiego 


Sjonistyczny „Nasz Przegląd“ prze= 
drukowuje z czasopisma „Na Przeło- 
mie“ rozmowę, jaką z marsz. Piłsud« 
skim odbyli żydowscy legjoniści w ros 
ku 1926, w przededniu zamachu mae 
jowego. „Nasz Przegląd" nie podaje 
zresztą co to byli za jedni ci żydowscy 
legjoniści, z jakiej formacji legjonowej 
itd. Relacja o tej rozmowie zaczyna 
się następująco: 

„Więc złożyliśmy pozdrowienie od 
ogółu żydowskiej młodzieży niepodle- 
głościowej — słowa hołdu i czci, wier- 
ności i oddania.“ 


Marsz. Piłsudski uznał za stosowne 
podzielić się z delegatami swoimi po- 
glądami na społeczeństwo polskie: 


Społeczeństwo wyrażnie rozdzielo- 
ne jest na dwa światy, dwa różne na- 
cjonalizmy. Od jednego i drugiego je- 
steście odepchnięci. Sami — i dlate- 
go nieliczni. Dlatego nie dla dzisiej- 
szych ludzi, w niewolniczej hodowa- 
nych szkole, wasze ideały. Kiedy my- 
ślę często o dzisiejszej Polsce, mam 
wrażenie, że to trzęsąca się galareta. 
Grząskie,  galaretowate  społeczeń- 
stwo... 

Tu śmiech przeciął słowa. 

— Czy wiecie — ciągnął dalej Ko- 
mendant — że doznaję czasem dziwnej 
radości, gdy czytam  klepsydry. Wy- 
miera uiewolnicze społeczeństwo. Do- 
stało nagle, jak w tej piosence żoł- 
nierskiej, rzecz wielka: niepodległą Pol- 
skę i nie potrafiło nic z niej uczynić. 
Musi się wychować nowe, wolne poko" 
lenie. Lepsze i zdrowsze. 


Marsz. Piłsudski wogóle przywiązy- 
wał wtedy duże nadzieje do nowege 
pokolenia: 

„Kiedy jeżdżę do Wilna i na Kre- 
sy, z podziwem za xażdym razem wi- 
dzę, jak — mimo wszystkich przeciw- 
ności — siła kultury %aństwowej je- 
dnoczy'i wiaże lud. Ta siła wyrośnie 
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jedrniej w nowem pokoleniu, i stąd ta 
pozorna beznadzieiność i ta odległa 
celowość waszej walki. 

Potem wspornniał marsz. Piłsudski 
dwu iegjonistów pochodzenia żydow- 
skiego, którzy padli w boju: 

Z moich legjonowych wspomnień 
wynios w pamięci waszych ludzi. 
Mam ra mysl Mansperla i Sternshcus- 
sa. ten ostatn' zwłaszcza, tak bohater- 
sko poległy, imponował swym wiekiem 
i poświeceniem. Życzę ich naśladować! 

Cóż można dodać do tej rozmowy? 
Wydrukowanie jej przez „Nasz Prze- 
giąc ' oznacza, że do szczuplutkiej 
przedwojennej garstki kiłku Żydów, u- 
ważających się za Polaków, coraz czę- 
ściej przyznawać się będą wszyscy w 
Polsce Żydzi, bez względu na to, czy 
dotychczas Polskę zwałczali czy nie. 
Szeregi legjonistów żydowskich rosnąć 
będą w miarę upływu lat, aż kiedyś 
się okaże, że w latach 1914—1920 
wszyscy Żydzi jak jeden mąż chwycili 
za broń i wsiądłszy na koń walczyli o 
niepodległość Polski. Stąd też płyną ich 
prawa przekształcenia Polski dzisiejszej 
ną Polske jutra. My jednak to jutro 
wyobrażamy sobie inaczej, niż oni. 


Przyzwoly ton w „B'uletynie 
Polsko - Ukraińskim” 


„Biuletyn Polsko - Ukraiński“ od- 
znacza się m. in. tem, że przy każdej 
sposobności miota obelgi na polski o- 
bóz narodowy i to obelgi własne lub 
też dostąrczane przez czasopisma rus- 
kie kierunku ukraińskiego ze Lwowa. 
W ostatnim n-rze nastąpiła zmiana o 
tyle, iż w „Biuletynie“ ukazał się ar- 
tykuł p. St. Łosia, omawiający rzeczo- 
wo działalność rozwijaną przez naro- 
dowców w Małopolsce Wschodniej 
przed wojną i w czasie wojny: 

O ile chodzi o zabór austriacki, 
obóz narodow; (dawniej narodowo- 
demokratyczny) mmoże na swoje dobro 
zapisać jedną bardzo wielką zasługę. 
Budząc czujność polskiego spoałeczeń- 

„stwa i organizując je pot hasłem wal- 
ki z ruchem ukraińskim rie dopuścił do 
podziału b. Galicji na dwa odrębne 
kraje koronne z których wschodni 
miałby już zupełnie oficjalną markę 
kraju niepolskiego. 

W ten sposób cała dzielnica daw- 
nej Rzeczypospolitej, która na kongre- 
sie wiedeńskim została raz jeszcze 
uznana za część Polski, doczekała się 
w całości jako nienaruszony depozyt 
chwili upadku monarchii habsburskiej 
i zmartwyctwstania Rzeczypospolitej. 

Nie ulega też wątpliwości, że — 
jeżcli nie wręcz rozpętana przez Naro- 
dową. Demokrację, — to w każdym ra- 
zie gorliwie przez nią prowadzona i 
rozdmuchiwana walka z ruchem na- 
rodowym ukraińskim, wytworzyła w 
społeczeństwie polsk'em pewien zapas 
niechęci do Ukraińców, któr- był je- 
dnym z najważniejszych czynników 
tego spnotanicznego i bezkompromiso- 
wego odporu jakim społeczeństwo poł- 
skie odpowiedziało na ukraińską próbę 
oderwania ćrogą faktu dokonanego 
Rusi Czerwonej od Rzeczypospolitej. 


Podobnie zapatruje się p. Łoś na 
rolę obozu narodowego w czasie walk 
zolsko - ukraińskich: 


Nie chcę tu dyskutować po akade- 
micku nad pytaniem, czy nie byłoby 
dla Polski jeszcze lepiej, gdyby było 
wogóle. nie: doszia .do wałki polsko- 
ukraińskiej na terenie Rusi Czerwonej, 
walki ideowej zrazu, a potem krwawej 
rozprawy orężnej. Skoro jednak dzieje 
potoczyły . się tak jak się po.oczyły, 
skoro do wziki przyszło.i walkę trzeba 
było wygrać, sądzę że nacisk. jaki w kry- 
tycznym czasie narodowa "emokracja 
potrafiia wywrzeć na niezupełnie jasno 
orjentującą się opinję narodu, był je- 
dnym ckoć nie jedynym z czynników, 
którę rozstrzygnęły. o polskim zwycię- 
stwie ostątecznem i całxowiiem. Suum 
Cuique.. 4 

Artykui swój napisał p. Łoś na za- 
proszenie: redakcji -, „Biuletynu”, któ- 
re] chodziło > o~ zainteresowanie sie 
właśnie  obożu narodowego kwe- 
stja ukraińską. P. Łoś  streściw- 
szy  pókrōtee swoje zaąbpátrywa- 
nia na rolę obozu narodowego w prze- 
szłości, zajął sie udowodnieniem tezy, 
że nie jest możliwa asvmilacja Rusi- 
nów i że Rzeczpospolita pozostanie 
zawsze państwem  wielonarodowem i 
wiclojczycznam. (mówieniem tych tez 
zaimiemy się w najbliższei przyszłości. 
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Dlaczego wierze niezachwianie w Dunikowskiego” 


Rozmowa z adwokatem |. C. Legrand'em 


Jedynym może człowiekiem, który — 
prócz żony Dunikowskiego — od samego 
początku nie wątpił ani przez chwilę w 
autentyczność i wartość wynalazku na- 
szego rodaka, jest znany adwokat pary- 
ski J. C. Legrand. 

A miał on niejednokrotnię sposobność 
do przekonania się naocznie o wartości 
moralnej Dunikowskiego, którego zresztą 
bronił przed paru laty przed Trybunałem 
paryskim. 

Oto widzimy go w Paryżu, bezpośre- 
dnio po powrocie ze San Remo. W ręku 
trzyma zapieczętowaną maleńką paczkę: 

— Widzi pan, — mówi — to złoto, 
najczystsze złoto 90/100 próby! Sam je 
własnoręcznie wydobyłem z piasku w 
San Remo, — pod nieobecność Dunikow- 
skiego! Czyż więc mogłbym jeszcze 
wątpić w mego klienta? 

— A jednak... cały ten skandaliczny 
proces paryski? Fiasko publicznych eks- 
perymentów? Czem to wytłumaczyć? 

—— To zupełnie inna sprawa. Duni- 
kowski zawarł z grupą kapitalistów nie- 
oględnie i lekkomyślnie umowę, dla nie- 
go wręcz katastrofalną. Chcieli go po- 
prostu „wykiwać“. Że zaś potem, skoro 
się zorjentował, nie chclał umowy tej 
dotrzymać, — zatem wniesiono przeciw 
niemu skargę. Nie zarzucano mu zresztą 
wprost oszustwa, wyrażano tylko 
oględnie obawę, że może w tem wszyst- 
kiem tkwi jakiś podstęp, jakieś oszustwo. 

— A nieudane eksperymenty? 

— Eksperymenty odbywały się w o- 
obecności ekspertów na dwóch maszy- 
nach: jedna mniejsza, na której, dla-bra- 
ku odpowiedniego materjału, ekspery- 
menty nie mogły wypaść należycie. A 
druga, większa, eksplodowała w trakcie 
doświadczeń. Trzeba jednak pamiętać, 
że ta właśnie maszyna przewieziona do 
Ecole Centrale i starannie opieczętowana, 
została poprzednio pokryjomu badaną 
przez eksperta, który nie wahał się bez 


wiedzy Dunikowskiego zerwać pieczęcie. 
Klient mój jest zdania, że podczas tego 
„badania“ maszyna mogła łatwo ulec 
uszkodzeniu, przypadkowemu czy roz- 
myślnemu. 7 

Dunikowski został skazany. Odcier- 
piał karę i przeniósł się do San Remo. 

Tam, za pożyczone pteniądze, skon- 
struował podobną maszynę i zabrał się 
ponownie do pracy. 

— A rezultaty? : 

— Pisano juž o tem obszernie. 
Stwierdzić muszę, że faktycznie od 
dwóch lat Dunikowski wraz ze swą ro- 
dziną żyje ze złota,- wydobywanego z 
ziemi, a sprzedawanego na miejscu w 
Banca .d'ltalia. Nie jest tọ dużo, — ot 
aby tylko nie umrzeć z głodu, Bo naj- 
pierw — złemia i piasek z okolicy zawie- 
rają bardzo mało złota, — a powtóre sa- 
ma eksploatacja jest stosunkowo bardzo 
kosztowna. Dajcie mu iepszy materjał 
złotonośny i silniejsze maszyny, a sytua- 
cja inaczej będzie wyglądać! 

— Zatem Dunikowski nie „fabrykuje” 
złota. jak opowiadano, lecz wydobywa je 
z ziemi, zawierającej mniej lub więcej 
tego kruszcu? 

— Oczywiście. Nie mamy tu do czy- 
nienia z żadną „alchemją”, kamieniem 
filozoficznym czy  transmutacją metali, 
Dunikowski wynalazł tylko nową meto- 
dę, dzięki której będzie można z ziemi 
złotonośnej wydobyć bez porównania 
więcej złota, niż to było dotychczas moż- 
liwem. Cała tajemnica tkwi właściwie w 
działaniu owych promieni? A tej tajem- 
nicy klient mój strzeże zazdrośnie i, ni- 
komu jej nie wyda. 

Przyjdzie chwiła zupełnej rehabilita- 
cji Dunikowskiego, który jak dotąd 
dzieli los niejednego wielkiego wynalaz- 
cy, potępianego i wyśmiewanego przez 
współczesnych, — kończy adwokat Le- 
grand, (R.). 


Rzemiosło w Stanislawowie opanowane przez żydów 


Zastraszający stan kurczenia się polskich placówek rzemieślniczych 
i rozrostu rzemiosła żydowskiego 


(Przytaczamy wyjątki z broszury 
p. Tadeusza Kwaśniewskiego — .pt. 
„Polski stan posiadania w Stanisława- 
wie w cyfrach?. — Red.). 


Stan polskiego rzemiosła w Stanisła- 
wowie przedstawia się pod każdym 
względem fatalnie, a ilość polskich pla- 
cówek rzemieślniczych kurczy się w za- 
straszający sposób. Smutny ten fakt kur- 
czenia się polskiego rzemiosła, daje się 
zaobserwować w caiej Polsce. Jakie 
przyczyny składają się na to — posta- 
ram się w krótkości* wyjaśnić. Rzemiosło 
w Polsce jest drugą gałęzią rodzimej 
twórczości po rolnictwie i daje najwięk- 
szej iląści (po rolnictwie) ludności w 
państwie utrzymanie. Wedle statystycz- 
nych obliczeń, pracuje w Polsce 1.350.000 
rzemieślników, zatrudnionych w 300.005 
warsztatów. Jeżeli do tego dodamy ro- 
dziny rzemieślników, wówczas przyjąć 
należy, że z rzemiosła żyje około 3 mil- 
jony osób, co stanowi 10 procent ogółu 
ludności państwa Polskiego. 

Zdawaćby się mogło, że tak wielka 
ilość ludzi zatrudnionych w rzemiośe 
wskazuje na świetny rozwój rzemiosła, w 
rzeczywistości rzecz przedstawia się 
przeciwnie. Położenie polskiego” rzemio- 
sła jest wręcz rozpaczliwe. Brak kapita- 
łów inwestycyjnych i obrotowych, które- 
by dały możność przystosowania kosztów 
wytwórczości warsztatów  rzemieślni- 
czych do poziomu .agólnej tendencii 
zniżkowej cen, w wielkiej mierze uniemo- 
żliwia rozwój rzemiosła. Polskie rzemio- 
sło nie ma skąd zaczerpnąć potrzebnych 
kredytów obrotowych i inwestyłyjnych, 
ponieważ ani prywatny rynek pieniężny 
potrzebnych sum nie dostarcza, . ani też 
banki, w większości zetatyzowane i ło- 
żące swe wkłady na potrzeby państwa. 

Dla przykładu podam, że w r. 1933 
Bank Gospodarstwa Krajowego udzieli 
rzemiosłu za pośrednictwem Kom. Kas 
Oszczędności pożyczek na ogółną sunię 
8 miljonów 772 tysięcy zł., co jest zale- 
dwie 3 procent kredytów spożytkowa- 
nych przez wielki przemysł (w większo- 
ści należący do żydćw) rolrictwo i rze- 
miosło razem. Wedle danych statystycz- 
nych, okazuję Się, że w r. 1933 kredyty, 


z jakich korzystało rzemiosło ze wszyst- 
kich źródeł, a więc państwowych, spół 
dzielczych i prywatnych wyniosły 37 mil- 
jonów zł., co stanowi zaledwie 17 pro- 
cent kredytów tylko państwowych, z ja- 
kich korzystał wielki przemysł. 

Beznadziejny ten stan polskiego rze- 
miosła, tem bardziej wydać się musi 
przygnębiającym, jeżeli uwzględnimy 
równoczesny rozwój rzemiosła żydow- 
skiego, które korzysta z bezprocento- 
wych kredytów, udzielanych żydowskim 
rzemieślnikom przez t. zw. Bezprocento- 
we Kasy Pożyczek, subwencjonowanych 
przez amerykański zjednoczony komitet 
rozdzielczy. Kasy te udzielają rocznie 
żydowskiemu rżemiosłu bezprocentowych 
pożyczek na sumę około 19 miljonów zł. 
a ponadtó również Bank gosp. Kraj. w- 
dziela żydowskiemu rzemiosłu pożyczki, 
z których procenty płaci wyżej wspom- 
niany komitet amerykański. Pozatem w 
ub. roku, rzemieślnicy żydowscy otrzy- 
mali od rządu Polskiggo bezprocentową 
pożyczkę na sumę 100 tysięcy zł. żydow- 
skie czasopismo „Hajnt* w nr. 251 2 
1934 r. między in. pisze, że dla podnie- 
sienia rzemiosła żydowskiego stworzono 
775 bezprocentowych kas pożyczkowvch, 
z kapitałem 19 miljonów zł, rocznie. Czy 
może więc polski, rżemieślnik konkuro- 
wać z żydowskim? Czv może wobec ta- 
kiego stanu rzeczy utrzymać swój war- 
sztat? 

Sprawa kredytów rzemieślniczych jest 
nagląca i pilna. Pilna «em bardziej, że we 
własnem państwie polski rzemieślnik nie 
może otrzymąć kredytu, a gdy go z cięż- 
ką biedą otrzyma, wówczas płaci wyso- 
kie procenty, bo od 12 do 15 proc. zaś 
żydowski rzemieślnik korzysta z kredy- 
tów bezprocentowych, dzięki czemu ma 
meżność rozwoju. 

Na tle tej ogólnej charakterystyki rze- 
miosła w Polsce, przedstawię obecnie 
stan rzemiosła polskiego w Stanisławo- 
wie. Jeżeli okiem rzucimy wstecz, to zo: 
baczymy, że z biegiem czasu stan rze- 
miosła polskiego w Stanisławowie za- 
miast wzrastać, kurczy się w zastrasza- 
jący sposób, na rzecz rzemiosła żydow- 
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„Diło”* umieszcza długi — częściowe 
skonfiskowany — artykuł na margine% 
obrad Komitetu Centralnego partji Und” 
Obrady te odbyły się w sobotę, 2. b. fil" 
przy współudziale 85 delegatów, repr" 
zentujących 43 organizacje partyjne pi i 
ważnie z miast powiatowych. Lwów DB, . 
reprezentowany osobno. Tematem obrał 
była sytuacja „ukraińców'* w Polsce of, 
sprawa ogólno - ukraińskiego kongres“ 
Artykuł „Diła* opowiada o rozwój” 
stosunków polsko - „ukraińskich“ w a 
iym okresie powojennym, mie dodaji 
zresztą nic nowego do faktów znanyć” 
W części polemizującej z oświadczenie” | 
min. Kościałkowskiego utrzymuje „Dito i 
że polskie czynniki rządowe wolą mie 
do czynienia z O. U. N., niż z Undo, |, 
re „wstąpiło na drogę politycznego s% 
lizmu i wysunęło pozytywny progr 
rozwiązania ukraińskiego programu % 
Polsce“ (jest to program rezygnacji pol , 
ski z ziem, do których roszczą sobie 
tensje „ukrałńcy* — Kur.). Artykuł „Pe 
ta“ kończy się wezwaniem do tem silnie 
szej pracy wszystkich członków Und 


“r 


Chrobrego 
Z Białegostoku piszą nam: 


Sad Okręgowy w Białymstoku, 
csobie p. sędziego Krasickiego ro 
trywał w dniu 20. 2. br. w trybie o% 
woławczym serję spraw karno - admi 
nistracyjnych 5 członków Sekcji M, 
aych Str. Nar. w Białymstoku, któr 
przez starostwo grodzkie ukarani sę 
stali w swoim czasie po 200 złotyć 
grzywny za noszenie odznaki miec? 
ka Chrobrego. 

Pierwsza rozpatrywana była spi 
wa Władysława  Perkowskiego, któr 
oświadczył Sądowi, że jest członk 
legalnej organizacji Stronnictwa Na 
dowego, natomiast nigdy nie nal f 
do rozwiązanego w swoim czasie * 
N. R. A 

Oskarżyciel publiczny p. wicep® 
kurator Bartoszewicz, dowodząc, %4 
zakaz noszenia mieczyków Chrobf 
dotyczył właśnie rozwiązarej organi 
cji O.N.R., a nie Sekcji Młodych 
Nar., wnosił o uniewinnienie oska 


nego. | 
Sąd wydając wyrok w tej spra m 
stanął jednak na stanowisku, że %5 
zarządzenia Starostwa, zabraniającćy 
noszenia mieczyka, powinien był 
dostosować każdy obywatel, bez w: 
du na przynależność partyjną żembó, 
dziej, że i „Str. Nar. jest również 
ganizacją nielegalną"(1), wobec czt, 
oskarżony Perkowski został uzf y 
winnym zarzucanego mu czynu i ski 
zany na zapłacenie 20 zł grzywny. z, 
Wobec tego, że stanowisko „oj 
skonkretyzowane w motywach wy pl 
było w wyraźnej kolizji z wywodź 
oskarżyciela, Sąd na wniosek tego m 
statniego, postanowil zawezwać w WY 
rakterze eksperta, przedstawiciela ` É 
działu Polityczno - Społecznego U Ki 
du Wojewódzkiego, p. Górskiego, s? 
ry zeznawał w pozostałych spraw jg 
i stwierdził, że Str. Nar. jak i Se 
Młodych Stronnictwa są legalne. gó 
W następnej sprawie stanął P a 
Sądem, znany mody działacz nato ję 
wy, Wincenty Kejna, który dwukro gf , 
ukarany został przez Starostwo za 
szenie mieczyka Chrobrego. t 
Oskarżony -bronił się bardzo ua | 
jętnie i dowodził, że mieczyk Chro. 
go był w swoim czasie odznaką V 
P., który później został rozwiązany. 
jego członkowie wstępując w sze 
Str. Nar. odznaki te nadal nosili. r 
© Oskarżony powołuje się także gf 
erzeczenie Sądu Najwyższego, j 
nie zabrania członkom Sekcji Mł. sł 
Nar., jako organizacji legalnej, n0% l 
Sąd ogl 


4 


j 


n 


ria mieczyka Chrobrego. 
Po krótkiej naradzie, 
wyrok uniewinniający. na 
,  Taksamo zostali uniewinnieni Pa 
stali oskarżeni, odpowiadający w ! "a 
tycznych sprawach — Paweł Aleks" 
czuk, Artur Ohaim i Józef Komend. 
Skazany na grzywnę Perkowski, 
powiedział apelację. 
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LWOWSKIE TOWARZYSTWO 
OTOGRAFICZNE 


Xaprasza ma edczył swege erlenka 
p Emanuela Mangla aa temat: 


FOTOGRAFOWANIE 
ROLLEIFLEXEM 


strewany 100 przeíreczami 9-tege 

w marea o godr. 19-tej 
"STEP WOLNY. Goście mile wi- 
Sziani, Sala wykładewa Muzeam Przem. 
t Lwów, Hetmańska 24 (wejście 
ałówne|. 414 


Przed jubiłeuszem 
s. Bisk. Łosińskiego 


ko W Kielcach utworzył się diecezjalny 
kt tet jubileuszu Ks. Bisk. Łosińskiego, 
diec” od 25-ciu lat sprawuje rządy nad 
żyj 7ją klelecką. Komitet wydał ode- 
% w której w wyrazach podziwu i 
go pnia podkreśla niestrudzoną, pełną 
liwości działalność apostolską Jubila- 
tata Znajduje ona m. in. wyraz w nie- 
tky nnej trosce o młodzież, którą Ks. Bi- 
tach Organizuje w parafjalnych oddzia- 
prz K. S. M, lub w pięciu powołanych 
„CZ siebie do życia szkołach Średnich. 
Mniej ważnym przejawem wysiłków 
Cypasterza jest działalność charyta- 
kąt! rozwijająca się coraz bardziej na 
Nie diecezji Akcja Katolicka. 
dzie jeszcze jedna niezmiernie doniosła 
sto; dzina życia katolickiego ma w do- 
mym Jubilacie swego żarliwego opie- 
13.3 Ks, Biskup był i jest protektorem 
Ożycielem prasy. Wyliczyć tu należy 
zla. Czasopisma, jak „Przegląd Diece- 
M > „Gazeta Tygodniowa“, „Głos 
a Slerdzia”, „Gotów — Sprawie służ”, 
Swoim czasie „Ojczyzna”, „Głos 
w „ zleży” i inne, odbijane przeważnie 
tukarni diecezjalnej. 


Wypadek szybowcowy 


szybowcowej szkole w Kulikowie 
Krzemieńcem odbywały się w dniu 
* m. ćwiczebne loty zimowe, w któ- 
W wzłął udział kierownik sekcji szy- 
Wawel na okręg wołyński, pilot inż. 
ý poty Nowacki. P. Nowacki po 
d SSieniu się na szybowcu szkolnym 
Ry | )Sokości 200 mir, wskutek nagłe- 
y,,POdmuchu wiatru, ześlizgnął się na 
tę 0 1 spadł, odnosząc bardzo do- 
cą obrażenia ciała. Szybowiec został 
icie zniszczony. 


dlownik „Żubr“ pod wodą 


riy tolownik „Żubr“, o którego zatonię- 
wj.,'a2 z załogą donosiliśmy, pozostaje 
Wydoczy M ciągu pod wodą. Do prac nad 
nle, BYciem go, nie można przys.4pić, po- 
iy aż nie pozwala na to silny wiatr 
dot, Urzone morze. Nie udało się również 
Człon czas odnależć zwłok czterech 
nę; (Ów załogi holownika, którzy zgi- 
W katastrofie. 


kb 


ikow 


Adrunki śnieżne w górach 


gog munikują nam, że w ostatnim ty- 
hsm warunki śnieżne w górach nie u- 
dnia większym zmianom. W ostatnich 
NY, któ zanotowano w górach opad śnież- 
tega ry dał cienką warstwę puchu świe- 
dal A rawie wszędzie utrzymują się na- 


5. wiosenne. W dolinach śnie- 


kopy ei 
rombi 
a 

tcz KTYWA śnieżna jeest wciąż dosta- 
vil ' 
tac tny, miejscami ziarnisty, a na szczy- 


raz wysuwają się Tatry, Czarnohora 

najbli; €skid Wysoki. Przypuszczalnie w 

atmost o ™ okresie nie będzie zmian 

Bkoło €rycznych. Temperatura waha się 

e stopni. Zachmurzenia silne. Drob- 
Przelotne opady. 


Bestjalski rabunek 


y nocy z 3. na 4. b. m. we wsi Igna- 
w ', Powiecie iłżeckim, 5 uzbrojonych 
w rę abiny i rewolwery bandytów 
na apo do mieszkania Walentego Le- 
Owani o splądrowaniu mieszkania i zra- 

+ iu 400 zł. gotówką, bandyci w o- 
która” SPOSÓb pobili Lenarta i jego żonę. 
ttr j godzinę potem zmarła. Lenart 
talu pe r tomność i dogorywa w szpi- 

` Ma krzyk napadniętych zbiegli się 


„JKU?JER* 2 dnla 6 marca 1935 


| Zjazd delegatów Stomicwa Narodowego | 


w Białymstoku 


W poniedziałek, dn. 25 lutego b. r. 
odbył się w Białymstoku, w lokalu Stron- 
nictwa Nar. przy ul. Elektrycznej 9, Okrę- 
gowy Zjazd Delegatów Kół Str. Nar. 
z sześciu powiatów okręgu Białostocko- 
Grodzieńskiego, z udziałem delegatów 
Zarządu Głównego pp. posłów Wiercza- 
ka, Staniszkisa i sen. Sicińskiego. Zjazd 
rozpoczął się Mszą św. w kościele św. 
Rocha, odprawioną przez ks. Mieczysła- 
wa Małynicz - Malickiego, wiceprezesa 
Zarz. Okręgowego Str. Nar. 

Na zjazd przybyło 76 delegatów. Za- 
gaił obrady prezes Zarz. Okr., inż. Ma- 
rjan Oktawiec. Następnie wygłoszone 


WIOSNA 1935 
Rudolf SWITALSKI 


WE skład towarów 
poleca _ tekstylnych 


zostały referaty przez pp. posłów i sen. 
Sicińskiego. W przemówieniach zobrazo- 
wano całokształt zagadnień i stosunków 
politycznych doby bieżącej, 

Sprawozdanie z prac Zarządu Okrę- 
gowego złożył sekretarz okręgowy Bol. 
Pustelnik, który następnie zreferował 
plan działalności na rok bieżący. Ze 
sprawozdań delegatów wynikało, :ż w r. 
1934, organizacja Str. Nar. poczyniła 
ogromne postępy, pomimo różnych, zna- 
nych już przeszkód i szykan, czynionych 
przez różne czynniki. 

Prezesem Zarządu Okręgowego po- 
został nadal p. inż. Marjan Oktawiec. 
najmodniejsze materiały bielskie 


ma ubrania, zarzutki męskie, 
kostiumy 1 płaszcze damskie 


Lwów, ul Sienkiewicza 5 


Sanacyjno -żydowski pakt 


na terenie rady miejskiej Przemyśla 


Pierwsze wiadomości o żydowsko» 
sanacyjnym sojuszu przedstawiają się 
następująco: 

Za cenę głosów żydowskich przy 
wyborze prezydjum miasta zobowiązał 
się BB podobno do tego, by ławnik 
żydowski stale urzędował i stale był 
opłacany. Nadto mają żydzi zapewnio- 
ne lukratywne stanowisko członka dy- 
tekcji K.K.O., oraz parę innych po- 
mniejszych stanowisk, a prócz tego sze 
reg poważnych subwencyj w przygoto- 
wywanym budżecie. Wzamian głosy ży- 
dowskie służyć będą BB we wszyst- 
kich mniej i więcej ważnych  okolicz- 
nościach. 

Sanacja ma kłopot ze swoim ław- 
nikiem p. Włodkiem. Był on jednym z 
głównych dostawców magistratu i nie 


Zarzutki - Trenchcoaty - Ubrania 


wizytowe — spacerowe — sportowe. Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów 
bielskich poleca 


MIECZYSŁAW ZALESKI 


KRONIKA PRZEMYSKA 


ROZPACZLIWY KARNAWAŁ. Takie- 
go karnawału, jak tegoroczny, nigdy chy- 
ba w Przemyślu nie byio. Zabaw urzą- 
dzono conajmniej o połowę mniej, niż 
każdego roku, a mimo to tylko Sylwester 
sokoli i zabawy. Ligi Morskiej przyniosły 
dochód. Wszystkie inne kończyły się de- 
ficytem. Tłumne dawniej zabawy „Po- 
lonii*, poszły w zupełne zapomnienie, a 
reprezentacyjna do lat ostatnich zabawa 
T-wa Higjenicznego wogóle nie została 
urządzona. Nie uratowały karnawału na- 
wet niskie wstępy na zabawy (od 1—2 
zł.). Przemyśl wyraźnie dogorywa w kle- 
szcząch kryzysu. i 


NAGŁY SKON. Do dozorcy domu, 
przy ul. Rejtana, Salwickiego, zgłosiła się 
bezdomna kotieta z prośbą o nocleg. 
Kiedy nadszedi ranek, dozorca z przera- 
żeniem skonstatował, że staruszka nie 
żyje. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
cmentarnej. Zidentyfikować ich nie zdo- 
łano. | oś 

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. 20-letni 
robotnik rolny Stefan Pubacz z pobliskich 
Borszowic, kołatając bez skutku o zaję- 
cie, popadł w nędzę. 1 bm. znaleziono go 
powieszonego w stajni. Wszelka pomoc 
okazała się już zbędną. i 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


NOWY ZARZĄD SOKCŁA I. Ub. ty- 
godnia odbyło się Walne Zgromadzenie 
Sokoła I. Po złożeniu sprawozdań i dys- 
kusji, wybrano na wniosek komisji matki 
nowe władze. Prezesem zostat inż. Bab- 


sąsiedzi, do których uciekający bandyci 
oddali kilka strzałów, nie raniąc nikogo, 
W czasie obławy bandytów aresztowano. 


zamierza zrezygnować z zarobku. 
Tymczasem ustawa na to nie pozwala, 
aby jedno z drugiem łączyć. Czy Ra- 
da będzie na to patrzyła „przez pal- 
ce“, zobaczymy. Jest to problem tem 
ciekawszy, że wśród radnych sanacyj- 
rych i żydowskich jest takich więcej. 
Wyjaśniła się również tajemnica u- 
padku Dr. Reichmanna, który został w 
magistracie zastąpiony przez p. Haspla 
Stało się to dlatego, aby do rady mógł 
wejść prezes „od“ kombatantów (!) 
żydowskich  Brandstatter, znajdujący 
się wśród zastępców radnych na pierw 
szem miejscu. Niedługo ma się odbyć 
posiedzenie rady, celem dokonania wy- 
boru komisyj, z których budżetowa już 
dawno powinna zacząć urzędować. 


n gam 


2746 
Lwów, pl. Marjacki 10 


Telefon 200-53. 


czyszyn Jan, wiceprezesami Dr. rlendry- 
chowski Stanisław i Czerkawski Bole- 
sław, ponadto w skład zarządu weszli: 
dyr. Firganek Kazim., Głowacki Marjan, 
Jaroszewski Piotr, Jasiński Józef, Ks. O- 
paliński Walenty, dr. Rydet Ferdynand, 
mgr. Wirth Zygmunt, mgr. Wiśniewski 
Kazimierz, Wittman Marcin, prof. Wyży- 
kowski Jan, Ziemiak Franciszek, dyr. Zio- 
browski Leon i Żurowski Ludwik. — 
W skład sądu honorowego weszli: Ja- 
sielski Roman, prof. Jasiński Jan, Wiś- 
niewski Stanisław, Ojak Wilhelm, Wach- 
ter Zygmunt i dr. "Zieliński Józef; komisja 
rewizyjna: Dubicki Ludwik, Wojtych 
Franciszek i Pauli Ludwik. 

SPRAWY EMERYTÓW  KOLEJO- 
WYCH. Z końcem ub. m. odbyło się wal- 
ne zebranie emerytów, członków Zjedno- 
czenia Kolejowców Polskich, celem omó- 
wienia postulatów, dotyczących emery- 
tów, oraz wdów i sierót po pracowni- 
kach kolejowych. Ponadto dokonano wy- 
boru nowego Zarządu, który przedstawia 
się następująco: prezesem został ponow- 
nie p. Lewicki W., wiceprezesem p. Sta- 
rzyszyn j., sekretarzeia p. Zajączkowski 


(PERON 50] 
DELIKATNY NASKÓREK DZIECKA 
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięca 

Raz Ć anini sze i do aycha 
w ywać odpowiedniego mydła. 

Mydło dla dzieci winno być doskonale 

przetłuszczone, wolne od ługów niezwią» 

zanych, perfumowane olejkami naturalne- 
mł, czystemi. Takiem mydłem jest Mydło 

Bebe Szofmana, którego skład chemiczny 

|! właściwości przy każdym warze mydła 

są troskliwie badane przez laboratorjum 
analityczne firmy „Wu-ElKa"”, by mydło 
to idealnie przystosować do wymogów 


higjeny dziecka i ABE TR skóry, 


| morderca 


Jęczenie nle i 
łu nie pomoze, KĘ 


lecz pomaga 


ASPIRINA Go 


mała tabletka, a skuteczna 
Do nebvcla we wszystkich aptekach. 


Z. (zast. p. Moszyński), skarbnikiem p. 
Szpaka Ł., oraz członkami zarządu pp.: 
Laszkiewicz T. Wożnicka M., Wiszniow- 


ski J. 

SKAZANY DWUKROTNIE NA ŚMIERĆ 
Karol  Leszczak, o czem 
w swoim czasie donosiliśmy, stanął po- 
nownie przed sądem z powodu unieważ- 
nienia przez Sąd Na'wyższy poprzednich 
wyroków. Obecnie Leszczak został ska- 
zany na dożywotnie v:ęz'enie, 

| => 


KRONIKA TARNOPOLSKA 


Nadużycia w hurtowni 
tytoniowej 

W dniu 1. b. m. w związku z nad- 
użyciami w hurtowni tytoniowej w Tar- 
nopolu, prowadzonej przez Związek Le- 
gjonistów, został aresztowany N. Szpu- 
nar. oskarżony o sprzeniewierzenie 8.000 
zł. Szpunar podrabiał czeki P. K. O., do- 
pisując zera do liczb. W celu przeprowa- 
dzenia śledztwa przyjechała komisja 
z centrali P. K. O. W związku z areszto- 
waniem Szpunara zostali przetrzymani Pa 
sternak i inni. W czasie przeprowadzonej 
rewizji w domu Szpunara znaleziono je- 
szczę kwotę 1200 zł. W toku śledztwa 
Szpunar miał przyznać się do winy. 


ODCZYT LWOWSKIEGO UCZO- 
NEGO. 3. b. m., w sali T. S. L., odbył 
się staraniem Podolskiego Tow. Przyja- 
ciół Nauki odczyt prof. U. J. K., p. Augu- 
sta Zierhoffera na temat: „Rozmieszcze- 
nie ludności na kuli ziemskiej”, 


NOWY LOKAL L. O. P. P. Woje- 
wódzki Zarząd L. O. P. P. w Tarnopolu 
wynajął lokal przy ul. Mickiewicza u 
adwokata Mandla, płacąc czynsz za dwa 
lata zgóry, w wysokości 4.800 zł. Ponad- 
to udzieliła p. Mandlowi dwuletniej bez- 
procentowej pożyczki w wysokości 2.000 
zł. Zaznaczyć należy, że urządzenie 
wewnętrzne lokalu kosztowało około 
35.000 zł. 


Nasuwa się pyłanie, czy konieczne 
było wynajęcie lokalu u żyda i na takich 
warunkach? Nie wątpimy, że Zarząd 
L. O. P. P. zechce odpowiedzieć na to 
pytanie, 

—— 


Rekord aubtelnośoi smaku 


Cherry = Cognac 
Oran ge-Cognac 


KOSECKIEGO 
; ; duie de acbyel 


Były poseł austrjacki w „Rzymie 

dr. Rintelen stof obecnie przed 

sądem wojennym, w związku z za- 

machem stanu w Austrji w lipcu 
zeszłego roki 


Str. 6 


6 Środa 
MARCA Popiel 
pielec 
Ww 0 g m 
sch. sł.6 g. 13 Czwartek Temasza 


Zaek.sł. 5 g, 22m 


= Najtaniej = 
krawaty, bieliznę, kapelusze sprzedaje 


R MOKRZYCKI 


Lwów, Rutowskiegó 2 1124 


nowe razach i mg- 
kie, orat. przeróbki według naj- 
ych żurmali Na tanio i solidnie 
Magazyn i Pracownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel, 57-04, 1175 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Środa, 6. 3. g. 7.30 „Przeprowadzka“. 


Premjera. Abonament 20. 
f Czwartek, 7. 3. g. 7.30 „Przeprowadz- 
a", 


Piątek, 8. 3. godz. 7.30 „Przeprowa- 
dzka“, 

Sobota, 9. 3. g. 7.30 „Przeprowadzka“. 
„Niedziela, 10. 3. g. 7.30 „Przeprowadz- 


Poniedziałek, 11. 3. g. 7.30 „Krzyk“. 
„Wtorek, 12. 3. g. 7.30 „Przeprowadz- 


ka 


xa 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Środa, 6. 3. Z powodu próby general- 

nej nieczynny. 

Czwartek 7. 3. godz. 7.30 „Pięć 
przed dwunastą". Premjera. Abon. 19. 
. Piątek, 8. 3. godz. 7.30 „Pięć przed 
dwunastą“. 

Sobota, 9. 3. godz. 7.30 „Pięć przed 
dwunastą“, 

Niedzielą, 10. 3. godz. „Pięć 
przed dwunastą". 

Poniedziałek, 11. 3. g. 730 „Obrona 
Keysowej“. 

Wtorek, 12. 3. g. 7.30 
przed dwunastą". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Dla Ciebie śpiewam“ z Janem 
Kiepurą. 

ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpie- 
giem“. Film całkowicie mówiony pə 


7.30 


„Pięć minut 


polsku. 

CASINO: Malowana zasłona z Gretą 
Garbo. 
CHIMERA: „Kuszenie szatana” z Jose 
Mojica. 


GRAŻYNA: „Julika“ Pieśń puszty węgier= 
skiej oraz dodati. 

KOPERNIK: „Plotruś” oraz Flip i Flap 
w krainie marzeń. 
MARYSIENKA: „Imitacja życia” oraz 
najnowszy tygodnik Paramountu. 

MUZA: „Szpieg Nr. 13“. 

MIRAŻ: „Czar wiedeńskiego walca“. 

PALACE: „Weronika* — Franciszka Gaal 

PAN: „Teraz i zawsze“ i „Całuj mnie 
jeszcze”. è 

PASAŻ: Nieczynne. 

PAX: Wiara, Nadzieja, Miłość. oraz kre- 
skówka. 

RAJ: „Noc cudów“ (Le drame de Lour- 
des). Po raz Y rwszy we Lwowie, 

STYLOWY: „Pieśń kozaka“ oraz rewja. 

ŚWIT: „Noc cudów" (Le Drame de Lour 
des). Po raz pierwszy we Lwowie. 

SŁOŃCE: „Zemsta Doktora Fu Mancha“ 
oraz rewia. $ 

We: Król Cyganów oraz „Złote si- 
dla 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

PRZEDSTAWIEN.E JAKICH MAŁO. 
DZIECI GRAJĄ DLA DZIECI. Dnia 10 b. 
m. o godz. 1l w Teatrze Wielkim ode- 
grana zostanie powtórnie sztuka dla 
młodzieży Władysiawy Wondrauschowej 
3t. „Z przygody w przygodę“. Sztuka ta 
2 bardzo interesującej i niezwykłej tre- 
ści, urozmaicona licznemi egzotycznem 
tańcami, na tle barwnych dekoracyj, sta- 
nowi prawdziwą ucztę dla młodzieży 
szkolnej obojga płci. Ceny biletów od 30 
gr. — 1.50 zł. Dochód na Tow. Pop. 
Bud. Publ. Szk. Powsz. Przedsprzedaż bi- 
letów 7, 8 i 9 5m. w Inspektoracie Szkoi- 
nym Miejskim (Bourłarda 2, II p.) od 11 
—14, a w dniu przedstawienia w kasie 
Teatru Wielkiego. 

TEATR ROZMAITOŚCI dziś spowodu 
jutrzejszej premiery, nieczynny. 

Jutro po raz pierwszy we Lwowie 
„Pięć przed dwunastą“, kapitalna kome- 
dja Lothara i Adlera. W rolacn głównych 
wystąpią pp. Kruszelnicka Kazimiera, 
Matusiakówna Alicja, oraz Malanowicz 
Marja, nadto pp. Berski Ignacy, Bobrów- 
ski Juljan, Brochwicz Władysław, Dorw- 
ski Karol. ilaśkiewicz Stanisław, Karcz- 


CO DZIEŃ NIESIE ? | 


.KURIFR" z dnia 6 marca 1935 


Kronika lwowska 


berupa 150 urzędników skarbowych opuszcza Lwów 


(©) W związku z przeniesieniem 
Izby Skarbowej Il. ze Lwowa do Stani- 
sławowa około 150 urzędników i urzęd- 
niczek skarbowych otrzymało już z Mi- 
nisterstwa Skarbu dekrety przeniesienia 
z przydziałem do Izby Skarbowej w Sta- 
nisławowie. Ze względu na stosunki ro- 
dzinne około 50 osób, pracujących w tej 
Izbie, zostało przydzielonych do pozo- 
stałej we Lwowie Izby. Skutkiem tego 
około 150 rodzin urzędniczych z preze- 


Nr, j4 


CE O o 


sem Dr. Brzeckim zmieni "v ten sposób 
opuszczając Lwów, miejsce swego za- 
mieszkania. 

Izba Ckarbowa rozpocznie swe prace 
na terenie stanisławowskim w pierw- 
szych dniach marca b. r. Pomieszczoną 
została w gmachu magistratu, gdzie do- 
tąd mieścił się Urząd Wojewódzki, który 
objął gmach zlikwidowanej Dyrekcji 
Kolei Państwowych. 


Czy to wyjdzie chorym na zdrowie?... 


Jeszcze o t. zw. koncertach życzeń 


Otrzymaliśmy następujące uwagi, któ- 
re cytujemy prawie dosłownie: 


„Proszę o głos w sprawie t. zw. kon- 
certów życzeń, nadawanych przez radjo. 
Jestem 1a szczęście posiadaczem odbior- 
nika lampowego, więc tem samem mogę 


„się przenosić „słuchem“ na stacje zagra- 


niczne w czasie nadawania utworów 
szumnie nazwanych „tangami”, o bezna- 


marski Władysław, Lewicki Kazimierz, 
Michułowicz Stefan, Śliwiński Ludowmir, 
Wilczkowski Zygmunt oraz inni. 

LIANA HAID WE LWOWIE. Jak się 
dowiadujemy, Maks meinhardt przyjeż- 
dża do Lwowa już w najbliższym czasie, 
Między innemi w trupie Maksa Reinhard- 
ta występować będzie Liana Haid. 

r Występy odbędą się w Teatrze Wiel- 
Me s, ij 


Dzisiejsza premjera w Teatrze 
Wielkim 

Dziś w Teatrze Wielkim po raz pierw- 
szy we Lwowie, ujrzy światło kinkietów 
wspaniałe dzieło czołowego dramatopi- 
sarza dzisiejszej Polski, Karola Huberta 
Rostworowskiego p. t. „Przeprowadz- 
ka“, stanowiące drugą część trylogji dra- 
matycznej, na którą składają się „Nie- 
spodzianka”* jako część pierwsza, a „U 
mety“ jako cstatnia. 

Tężyzna wielkiego plóra Rostworow- 
skiego, wspaniała postawa wobec życia 
i.głębokie jego ujęcie nadają wszystkim 
trzem dramatom piętno niekłamanej wiei- 
kości. „Niespodzianka“ była już grana we 
Lwowie w poprzednich latach. W odtwo- 
rzenia osób dramatu wezmą udział pp. 
Bohdańska, Martini, Pitołajówna, Różyc- 
ka, oraz pp. Białoszczyński, Bobrowski, 
Akszyński, Krzemieński, Leliwa, Nawara, 
Połoński, Strachecki, i inni. Reżyseruje 
Bronisław Dąbrowski. Stronę plastyczną 
opracowuje Władysław Daszewski, 


Autor „Przeprowadzki“, Karol Hu- 
bert Rostworowski, urodził się w roku 
1877. Jest laureatem państwowej na- 
grody literackiej i członkiem Polskiej 
Akademii Literatury. Prócz dwóch zbio- 
rów wierszy Rostworowski jest autorem 
następujących utworów dramatycznych: 
„Pod górę”, „Echo”, „Żeglarze”, „Ju 
dasz z Kariothu*, „Kajus Cezar Kali- 
gula”, „Bratnie dusze“, „Miłosierdzie”, 
„Straszne dzieci“, „Zmartwychwsta- 
nie“, „Antychryst, oraz trylogja dra- 
matycznej, której część druga będzie 
dzisiejszą premjerą Teatru Wielkiego. 


dziejnie głupich tekstach, jak naprzy- 
kład: „W szynku na rynku“ — „upić się 
warto, — ogłupić się warto“. — „Daj mi 
tę jedną noc — za taką noc oddałbym 
tysiąc lat“. I setki innych głupich niedo- 
rzeczności. 

Otóż osobiście nie mam nic przeciw 
temu, ażeby twórca lub wykonawca tych 
wzniosłych Haseł „ogłupiał się w szynku 
na rynku“, zapijał się „Monopolką”, a 
potem wszystkiem oddawał aż tysiąc lat 
za jedną noc. Ale, 1a miłość Boską, trud- 
no zgodzić się z tem „ażeby tacy „pano- 
wie i panie“ sugerowali swoje zasady 
młodzieży i karmili ją podobnemi świń- 
stwami. Jak takie rzeczy można produ- 
kować publicznie? Przecież tego nieprak- 
tykuje się nawet w „Rosji Sowieckiej". 
Owszem, z prawdziwą przyjemnością słu- 
cha się stamtąd lekkiej muzyki, — a tem 
bardziej klasycznej, stworzonej przez naj- 
wybitniejszych kompozytorów świata. A 
dlaczegoż to u nas chce się pornografją 
muzyczną zapędzić w „kozi róg“ sławną 
z tego na cały świat Argentynę? Proszę 
mi wybaczyć, że jak umiem, tak piszę — 
i co czuję, to mówię, — ale naprawdę 
obawiam się, że dochód z koncertów 
o takiej treści nie wyjdzie nigdy chorym 
na zdrowie. 


Józef Michalski. 
==. <rieizy e 


Popielec 


(—) Po długim, tegorocznym o- 
kresie zapustnym i „szalonych dniach“ 
nastąpił w dniu dzisiejszym  Popielec. 
W czasie dzisiejszego Nabożeństwa tra- 
dycyjnym zwyczajem święci się popiół, 
otrzymany z zeszłorocznych palm, po- 
czem z ust kapłana, posypującego nim 
głowy wiernych, padają owe znane 
stowa: „Memento homo, quia pulvis es 
et in pulverem reverterisł' — „Prochem 
jesteś i w proch się obrócisz!', 

Pięknie myśl tę wyraził w połowie 
XVIII w. ks. Michat Urban Szóstowicz 
w wierszu, którego fragment  przyta- 
czamy: 


„Pomnij człecze, że twe plemię 

Z ziemi wzięte, pójdzie w ziemię. 
Umrzesz i już się nie wrócisz, 

Proch jesteś i w proch się obrócisz"... 


Kitowicz w swym „Opisie zwycza- 
jów i obyczajów w Polsce“ podaje 
wiele zwyczajów, związanych z dniem 
popielcowym. „Przy kościołach — pi- 
sał — studencikowie czatowali na wcho 
dzącą do kościoła białą płeć, której 
przypinali na plecach kurze nogi, sko- 


rupy od jajek, indycze szyje, rury wo- | 


łowe, i inne tym podobne materklasy" 
(odpadki). Przed przechodzącą niewia- 
sią rzucano na ziemię garnek, napełnio- 
ny popiołem suchym, przyczem popiół 
wznoszony w powietrze, okurzał ją od 
stóp do głowy. Padały wówczas z ust 
młodzieńca słowa: „Popielec! Mościa 
Panno!“ 

Związały się z Popielcem liczne lu- 
dowe przypowieści, z których jedną 
przyłaczamy: 

„Gdy w Popielee pogoda, 

Wiosna będzie sucha. 

A gdy deszcz — będzie mokra, 

A jeżeli zimno — będzie zimna”. 


—— 


R. Drzała poleca kołdry, materace. 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol- 
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HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 
WE LWOWIE 


odbędzie się w czwartek, 7 bm. © god, 
19-tej w lokalu Stronnictwa przy ul Fi 
sudsk'ego 11, I. p. W czasie herbai 
referat p. t.: „O obecnem położe 5d 
wygłosi prezes Parlamentarnego Ki 
Narodowego 


Pref. ROMAN RYBARSKI. 
Wstęp wolny. dla członków I w?" 


wadzonycł: gości: 
EE A 


Likwidacja pokątnych pośrednikó” 
muzycznych 

Dzięki energicznym _ zarządzenio” 
Iwowsk. Starostwa Grodzkiego, zlikwi” 
dowaną została ostatecznie akcja P% 
kątnych pośredników i stręczycieli 
zyków do pracy w lokalach publicznyć” 
gastronomicznych i rozrywkowych. 
tąd zapośredniczanie muzyków zaw0” 
dowych do pracy odbywać się będzie "4 
terenie Lwowa jedynie i tylko prz 


Społeczne Biuro Pośred. Pracy p% 
Związku Zaw. Muzyków Oddział 4. 
Lwowie, a zarządcy, kierownicy i wła 


ciciele restauracyj, kawiarń, barów iP" 
korzystający z usług nielegalnych pr 
średników, żerujących na nędzy bezr0 
botnych muzyków, pociągani będą prý 
Starostwo Grodzkie od odpowiedzialno» 
ci i stracą prawo angażowania zespoł 
muzycznych do swych lokali. 


Plaga pomarańczowa 
we Lwowie 


(Fil.) Z chwilą, gdy doszło do pot 
zumienia w Sprawie ce1 pomarańcz mię 
dzy importerami a naszemi władzami z 
południowy ten owoc nagle ukazał SĄ 
na rynku sprzedażnym w bardzo duž: 
ilości. Dziś skutkiem nadmiaru tego his% 
pańsko-jaifsko-włoskiego artykułu 4 
tworzyła się nawet konkurencja międó 
poszczególnymi sprzedewcami. Cena Hz 
marańcz hiszpańskich wynosi obecnie, m 
kilogram I sorty 1.50, — Il sorty 
jaffskie kalkulują się nieco drożej, bo # 
1.85, a najdrożej włoskie po 2 zł í 
kilogram. Dodać należy, że są to CM 
sklepowe, gdzie można dostać towar © 
borowy. Prócz tego na każdym nie 
rogu ulicy, nagabuje przechodnia k 
kliwie przekupień żydowski i zachw P 
swój towar czystą polszczyzną „słodki? 
same malinowe pomarańcz 4 za 50 £7 
Nie potrzeba dodawać, że jest to towź 
wysortowany, przeważnie f 


hiszpańs- 
znacznie tańszy, w dodatku drobiazg: 
którego więcej skórek aniżeli owocu 
zostaje. Sam zaś owoc jest wyschnięty 
w smaku niemożliwie kwaśny. é 
Nadmiar tych pomarańcz zauważ! 
można... na chodnikach, które stale 
zaśmiecane skórkami pomarańczowe 
stanowiąc pułapkę na przechodniów. %, 
negdaj na takiej właśnie skórce pomafś,, 
czowej poślizgnął się znany artysta-f7* 
biarz p. Kurczyński i złamał nogę. 


Włamywacze kasowi w pomi 
pracowników gminnych 


(—) Niewyśledzeni kasiarze, po wę 
tłoczenia szyby w oknie, dostali sl 
wczorajszej nocy do biura Domu P 
cowników gminnych przy ul, Kuszewić% 
Włamywacze systemem  fartuszko yi 
rozpruli kasę ogniotrwałą, z której * 
brali 120 zł. w gotówce, weksie, OE 
wające na 1.600 zł. oraz 200 sztuk 0 ch 
gacyj Pożyczki Narodowej w papiefô 
po 50 zł. i po 100 zł. 

Włamywacze dostali się oknem, po 
łożonem na I. p., do którego prawdope, 
dobnie przystawili drabinę. Wszelki Ś 
po nich zaginął, Zarząd Domu przest, 
ga przed nabyciem skradzionych pa?! 
rów wartościowych. 


. 
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Zgon prof. Stanisława Tełłoczk 


Wczoraj rano zmarł we Lwowie Ja 
fesor U. J.K, ś. p. Dr. Stanisław TB 
łoczko, w wieku lat 67. $. p. Prof. “ip 
łoczko urodził się w r. 1868 w czele 
wie, pow. Brześć n. B. Wyższe St" p 
ukończył na Uniwersytecie wars?ê 
skim. Następnie studjował w Niemczć 
(w Getyndze), gdzie otrzymał sto 
doktora filozofji. W roku 1901 habili 
wał się na Uniwersytecie Jagiellone mog 
jako docent chemji fizycznej. W r. Li 
powołany został na stanowisko profe ©) 
Uniwersytetu lwowskiego, gdzie w laj 
1915 do 1917 był dziekanem wyd? 
filozoficznego, 


a, 
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Ry. Marty był członkiem szeregu towa- 

tych naukowych krajowych i zagranicz- 

» Oraz autorem wielu dzieł i pod- 

ników z dziedziny chemii organicz- 

» 1 nieorganicznej, Odznaczony był 
p Polonia Restituta. 

+ b odbędzie się we czwartek, 


12947 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Zdarzenia I wypadki 


(~) Zamach samobójczy 
gy U wczorajszym dwaj jacyś osobni- 
wia PTZywieżli samochodem do Pogoto- 
tó „ęatunkowego niejaką Stefanję Su- 
któ, Śwnę, koryntjantkę, ilczącą 21 lat, 
B A usiłowała otruć się denaturatem. 
tej „wie udzieliło wymienionej pierw- Konarski z W-:szawy. 

na Roy: Stefanja Surówkówna, zna- | W Warszawie e rate jak głosi akt 
m rde nadto dobrze z procesu przeciw | oskarżenia, pod redakcją niejakiego Ro- 
Wata recom śp. Grotkowskiego. Odgry- | mana Aprilla kwartalnik ». t. Informator 
Ro podówczas rolę, która by-ļo©o dostawach rządowych, wojskowych i 
w ag ólnie omawianą. Bardzo przykre | Samorządowych". Jednym z udziaiowców 
ko „nie budziło to, że Surówkówna, ja- | tego pisma jest generał W. P. w stanie 
Padi rześcijanka (gr-kat. wyznania). po- | SPOczynku St. Sochaczewski. W piśmie 
ky, aw takie niziny moralnego upad- pn e o" pracuję, ozkarzagy 
w Master a po żydowską, a W sierpniu 1934 r. Kon postanowił 
Tozpra i twie koryntjankę i w czasie | nawiedzić Lwów i zdobyć tu wiązankę 
ab m dokładała wszelkich starań, | ogłoszeń. Przedewszystkiem przed klien- 
O dop J22YĆ jednego z oskarżonych | tami swymi, którzy byli dostawcami rzą- 
koc nanie ohydnego mordu a swego | dowymi, zgłosił gotowość za pośrednic- 
Dog anka, To też nic dziwnego, iż taka | twem wysoko postawionych osób utoro- 


ulicznicy. | Polsce taktyka powoływania się na sto- 
sunki i stosuneczki w wysokich kołach 
decydujących świadczy wczorajszy pro- 
ces, jaki się toczył przed trybunałem 
karnym, któremu przewodniczył r. Mi- 
chale 

Jako oskarżony staną Alfred Kon false 


twej r Z moralnego bagna zeznaniami | wania im drogi do dalszych dostaw, a 
mi wywołała ogólny niesmak. specjalnie p. architekcie Janowi Śliwiń- 
i (©) Wypadek samochodowy. Pogo- skiemu przyobiecat uzyskanie budowy 


Domów Oficerskich w Gródku Jagielloń- 
skim, przyczem Kon wplątał w tę histor- 
dinie, któ kódźi k ję szefa budownictwa D. O. K. VI. kap. 
ni zo ra w przechodzie przez jez- | Karola Ludwiga, gen. Sochaczewskiego, 
Wajo„ stała potrącona przez wóz tram- | inż. Marka Weitza pułk. Tomka i innych. 
i dozy, * skutkiem czego upadła na bruk | Tą drogą, powołując się na swe wpływy 

Nałą potłuczeń. i stosunek do wysoko postawionych 
RSR Aresztowanie koiporterą komu- | osób Kon pobrał na ogłoszenia poważ- 

nych ulotek. W dniu wczoraj- | ne sumy i tak od arch. Śliwińskiego 350 
dej l na jednej z ulic rozrzucili komuni- m 


Die, Ratunkowe udzieliło wczoraj 
k$yn zej pomocy Stanisławie Szepietni- 


Pisa Stki o treści antyparńistwowej, pod- | $ ; W» 
toy Przez K. P. Z. U. Kolportera are- f kiesy a 
"Ang, TEE A | 
a ~ - POLONIA 
lertelny cios nożem ROS | 


w rękę A 


h > Widownią krwawego zajścia by- EG Y WYRÓB POLSKI 
a niu wczorajszym wieczorem re- RAJ ŁACZNY SKŁAD 

Uęzą 14 Szymona Kijanki przy ul. Trze- i VILLE DË PARIS 
‘tigaia, w Lewandówce, gdzie przy AL : A to a 
Jan 4 przepędzali czas dwaj znajomi, 


GABRYEL STARK 


lu Walczak, liczący 30 lat, robotnik i 


sj Oronek, szofer, obaj z Lewan- ; 
fety > nogie kieliszki wędrowały z bu- LWÓW. PL. MARJACKI n 
Mope Stolik, przy którym siedzeli, toteż 


tętriczego i znacznego upływu krw! 
Walczak nii ranem zakończył życie. 
Zabójcę aresztowano, a gdy go przy- 
stawiono do Komisarjatu, nie udzielił 
k''ższych szczegółów zajścia, Zasia 14- 
jąc się nietrzeżwością. Po zamknięciu 
dochodzeń przez Komisarjat VII. P. P., 
szofer Juljan Wronek odstawiony został 
do dyspozycji sędziego śledczego. Krwa- 
we zajście jest na Lewandówce, gdzie 


trą Tym czasie wytworzyła się atmo- 
Mi p,Przesycona rozmaitemi pretensja- 
Do nite € poczęły z obu stron zarzuty, 
Szgję ataki, przyczem w pewnej chwili 
ronek wydobył z kieszeni 
ł towarzysza w ramię pra- 
Mk ĉcina; wej ręki, i 
Lewano te mu naczynia tętnicze. Za- 
A do C Pogotowie przewiozło Waicza- 
St Szpitala powszechneg., gdzie 


Nóż - 
kj cią 


54 „KURJFER” z dnia 6 marca 1933 
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ody Kon z Warszawy jest akwizylorem 


(s.) Jak szeroką falą rozlała się po 


zł. od Józefa Awina 250 zł, od inż. Mie- 
czysława Staclera 120 zł, od Józefa Kur- 
czaka 37 zł. od inż. Zygm. Schneidra 62 
zł, od Antoniego Janickiego 125 zł. od 
Piotra Tarnowskiego 250 zł. od Karola 
Turkowskiego 120 zł., od Maurycego Fi- 
schera 125 zł., od Józefa Staneka 150 zł. 
i od inż. Bolesława Rydzewskiego. 70 zł. 

Chcąc sobie utorować drogę do prze- 
targów wymienieni uwierzyli akwizyto- 
rowi warszawskiemu i zasypali „Infor- 
matoią ogłoszeniami gotówkowemi bądź 
też wekslowemi. 

Oskarżał prok. dr. Wolański, bronił 
adw. dr. Kaufman. Dziś zapadnie wyrok. 


Tragedja w Domach kolejowych 


(s.) Wczoraj w drugim dniu procesu 
mężobójczyni Dziedzińskiej, przesłucha- 
no szereg świadków, którzy scharakte- 
ryzowali śp. Dziedzińskiego, jako czło- 
wieka kochającego rodzinę, dbającego 
o spokój i honor rodziny, starającego się 
o wychowanie dzieci. Śp. Dziedziński na- 
leżał do szeregu organizacyj społecz- 
nych, w których był szanowany i ceniony. 

Sala wypełniona była po brzegi prze- 
ważnie Żydówkami i Żydami. 


KOMUNIKATY 


S. N. SOKOŁA MACIERZY zawiada- 
mia, że za spokój duszy śp. Adama To- 
karza, zmarłego tragiczą śmiercią, w cza- 
się zawodów narciarskich o mistrzostwo 
Polski, odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne dnia 7 bm. (czwartek) o godzinie 
8-ej rano w kościele św. Mikołaja we 
Lwowie. ' 

Z OKAZJI OBCHODU 85-LECIA PRE- 
ZYDENTA REPUBLIKI CZECHOSŁO- 
WACKIEJ T. G. MASARYKA Konsulat 
Czechosłowacki we Lwowie w dn. 7 mar- 
ca br. będzie nieczynny. — Konsul cze- 
chosłowacki przyjmować będzie życzenia 
obywateli czechosłowackich : przyjitcioł 
Czechosłowacji w tym dniu od godz. 11-— 
13. w lokalu Konsulatu (ul. Ujejskiego 4) 

STARANIEM WZAJEMNEJ POMOCY 
MEDYKÓW U. J. K. we czwartek 7 bm. 
o godz. 19-ej w Czytelni Adak. ul. Ło- 
zińskiego 7. wygłosi Prof. Dr. Ludwik 
Jaxa-Bykowski odczyt na temat: „Ba- 
dania nad psychiką młodzieży polskiej i 
żydowskiej”. Wstęp wolny. 

DRUG: WIECZÓR DYSKUSYJNY z 
referatem Dra Adamskiego na temat 
„Gospodarki narodowej* A. Doboszyń- 
skiego odbędzie się we czwartek 7 bm. 
g. 19-ta v T-wie Samoobrona ul. Koral- 
nicka 2. 

„W BEZKRESÁCH WSZECHŚWIA- 
TA“. Odczyt pod tym tytułem wygłosi*w 
czwartek, 7 bm. o godz. 19.30 w sali 
Kasyna Dr. Eugeniusz Rybka. Odczyt 
będzie ilustrowany licznemi przeźroczami. 
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Kronika KFAKOWSKA 
WYSTAWA DZIEŁ WŁADYSŁAWA 
SKOCZYLASA 
W ciągu dwóch najbliższych dni zos 
stanie zlikwidowana wystawa sztuki 
włoskiej poczem Dyrekcja Pałacu. Sztuki 
przystępuje do rozmieszczania dzieł Wła- 
dysława Skoczylasa. Wystawa pośmiett- 
na dzieł wielkiego artysty obejmie akwa- 
forty, rysunki, akwarele, prace olejne, 
pastele, rzeżby a przedewszystkiem drze- 
woryty. i 


DR. BOBROWSKI USTAPIŁ Z UBEZ- 
PIECZALNI. Wielkie poruszenie wywołał 
fakt ustąpienia Dr. Bobrowskiego, dy- 
rektora, lecznictwa w krakowskim Zakła- 
dzie Ubezp. Społecznych. P. Bobrowski 
wybitny działacz sanacyjny nie chciał 
zgodzić się z projektowaną instytucją le- 
karzy domowych i na tem tle doszło do 
przesunięć personalnych w Dyrekcji U- 
bezpieczalni. 

ZARZUTY PRZECIW  WICEPREZ. 
M. KLIMECKIEMU postawione mu przez 
prezesa Wolnego na procesie szantaży- 
stów prasowych są obecnie przedmiotem 
badań władz partyjnych BB. Wyłoniono 
sąd partyjny, który przystąpił już do pra- 
c 


y. 

BRYGIDA HELM przyjechała do Kra- 
kowa i była obecna na Reducie Prasy. 
85-LECIE URODZIN PREZ. MASSARYKA 
będzie obchodzone uroczyście w Krako- 
wie dziś we środę. Akademja odbędzie 
się staraniem Stowarzyszenia Polsko - 
Czeskiego w sali Bolońskiego w Rynku 
gł. Przemówienia wygłoszą prezes Sto- 
warzyszenia, p. Vesely, prof. Dr. Tichy i 
dyr. Magiera. 


REPERTUAR TEATRU 
IM J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Poskromienie złośnicy.“ 
Czwartek: „Mąż trzystu tysięcy“ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Pieś-. zdob; wa świat” 
APOLLO: Rodzina Rotszyldow, 
ATLANTIC: „Dama z Moulin Rouge"; 
KINO.REWJA „BACATELA* Rewia p. 
Ł-Coś dla każdego ` fiim: Wrogowie mał- 
żeństwi. i 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA, Od 21—2i 
bm, „Książe Bouboule". 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: 
djabła" (Flip i Flap). i 
SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewćzy* 


„Brat 


na". 
SZTUŹA: Rewolucja , aiechu, 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje, 
z'Lodą Halama, Euz, Bodo, , | 
ŚWIT:  „Niedokończona symfonja“ 
z życia Szuberta). 
UCIECHA: „Niedokończona sym”onja" (film 
z życia Szuberta). s 
WANDA: „Sprzedany głos“ (Józeł 
Szmidt). 
ZORZA: „Prokurator Alicja Horn", 3 
KOMUNIKATY 


SZCZEPKO I TOŃKO W STARYM 
TEATRZE. W sobotę 9 bm. wystąpią 
Szczepko i Tońko, niezrównani reprezen- 
tanci humoru z obfitym repertuarem przy 
udziale pp. Krystyny Ankwicz-Szyjkow- 
skiej i in. 


(film 


a przecięcia dużego na.zynia obaj są ogólnie znani, tematem dnia. 


w Namiastka oey EA Oawn 12. 


grobla“, gdy ta garstka ludzi wystę- 
puje z inicjatywą i z przekonaniem, że 
leg 
Zór operowy w lwowskim 
eatrze Wielkim 


jej usiłowania, to „istotna myśl muzy- 
kalnego Lwowa“, że „skromnym czy- 
nem apeluje do odpowiednich czynni- 


ków, by w obronie interesów kultury 


b W ub A 1 miasta zechciały uratować to, co jest 
pe, Wskim poniedziałek odbył się w | nam drogiem i co stworzyła mozolna 
2. €atrze Wielkim wieczór o- | praca lat“... 
kig *CZnijm 3 - 
kyja najmilszych gt KE haa Jakkolwiek przytoczone słowa na- 
fyo IANiu so a op JE kazują ocenić poniedziałkowy „Wieczór 
Ne duet Ay) «2 SA ar Poor ae- operowy“ w lwowskim Teatrze Wiel- 
Ros „Opera. Razem. kostra ay bi | kim z jaknajwiększą życzliwością — 
tą Artystyczn a : U ta” jednak należy bezstronnie podnieść, 
Bin tałatka jej, eszanina, prz edziw= wysoki poziom artystycznych świad- 
wy 5% ad w dlu- | czeń wykonawców. Sukces i duży 
i y ieczerza od po Yeap ctekt w części koncertowej osingnelr 
u z 0% O TEWS 20, SIE rara milych śpiewaków: p. Walerja 


uczuci 
uciem głodu... Jędrzejewska i p. Tad. Szymonowicz. 


2 Wprost dziwić się można, że p. Ję- 

te, "Ormalnych F : f A 
dag SBO ro d tych warunkach należało- | drzejewska — niedawno jeszcze wy- 
dą Ostre; zaju niecelowy zlepek pod- | bitna adeptka Konserwatorjum Polsk. 
JW po E ce i wyrazić ździwienie | Tow. Muz. — zdołała w przeciągu 
taż ażnem, muzykalnem i kocha- | krótkiego zresztą czasu posiąść tyle 


kę aury € mieście, na scenie ope- | rutyny śpiewaczej, tyle wyrobienia, ze 
| pe Jakże „dziwo“ wogóle ma miej- | w każdej pieśni porywa słodyczą głosu 
nader umiejętnem frazowaniem, Szcze- 


Mię: , TU jednak pomawiać kogoś 
wi prozie Czy niewłaściwe zesta- | rością i odczuciem, doskonałą dykcją 
' sram 


Riy tworze; u, lub zgoła o cień złej |; wdziękiem, co razem wziąwszy — 
iy Rarstk ie czegoś niewłaściwego, | pozwoliłoby jej stworzyć niejedną 
ti ici 2 udzi dobrej woli (myślę | świetną kreację operową i śpiewać z 
atorach i wykonawcach) dzia- | dużym sukcesem choćby partię „Mi- 


| spiewaczym, w 


mi“ z „Cyganerji*, której posmak mie- 
liśmy w czasie omawianego wieczoru. 
O znamiennej muzykalności i cennych 
walorach śpiewaczych p. Szymonowi- 
cza miałem możność pisać z racji 
ostatniego koncertu oratoryjnego. Do- 
dajmy więc do tego, że ten doskonały 
artysta śpiewał naprawdę pięknie — 
zwłaszcza — gdy moniuszkowski „nu- 
cil serdeczny śpiew“. 
h * 
*, s 

W drugiej części usłyszeliśmy dzie- 
ło cenionego lwowskiego muzyka Al- 
freda Stadlera: „Warszawiankę”, o- 
snutą na znanym dramacie Wyspiań- 
skiego. Muzyka tej opery ujmuje kun- 
sztownie polskie, narodowe motywy 
i zręcznie maluje niemi tło akcji dra- 
matycznej. Stadler, doskonały znawca 
muzyki chóralnej.i jeden z najlepszych 
naszych dyrygentów chóralnych, umie 
właściwie wyzyskać chór meski i jędrne 
jego brzmienie, a w partyturze orkie- 
stralnej swej opery omija problemy 
dzisiejszych „nowości“,  zadowałając 
się piękna, potoczystą linia melodyjną, 
co też powoduje, że dzieła jego słucha 
Łażdy bez znużenia i z przyjemnością. 
Do sukcesu jego opery przyczynił się 
w znacznej mierze zespół śpiewaczy. 

P. Hclena Puchalska, która po dłu- 
giej nieobecności we Lwowie znów roz- 
poczęła darzyć nas swym kunsztem 
wysoce dramatycznej 


| 
! pod kilku. względami pozostawiała 
d 


roli Marji, śpiewanej przekonująco i z 
uczuciem, zyskała zasłużone uznanie 
i przekonała nas, że jej piękny głos.i 
muzykalność nadaje się nietylko do 
produkcyj estradowych, ale z dużym 


sukcesem może brać udział na scenie 
cperowej. 
P. M. Popowiczówna, znana nam 


dobrze z lepszych czasów, Stanowi za- 
wsze pożądane i miłe zjawisko na sce- 
nie, wdzięcznie uzupełniajac dźwięcz- 
rym, miłym głosem zespół wokalny. 
Słowa uznania należą sie też praam 
Romanowskiemu (śliczny głos!) Zubi- 
kowi i Reypchanowi, który w roli jene- 
rała Chłopickiego mógł swobodnie użyć 
siły swego głosu. 

Orkiestra filharmoniczna miała już 
w tym sezonie lepsze chwile — gdy o 
czystość brzmienia chodzi. Reżysetja 


nieco do życzenia. 
+ 


Publiczności było sporo — choć nie 
za wiele. Widocznie, ostrożna i wybre 
dna, niesłusznie uprzedziła się do „nie- 
oficjalnej“ imprezy operowej, która 
przy ewentualnem powtórzeniu bez- 
względnie więcej słuchaczów nozyska. 


Sama zaś inicjatywa i fakt stworze 
nia przedstawienia operowego — na- 
suwa Szereg wniosków. Ale o tem w 
nastepnym artykule! W. HAUSMAN 
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„KURJER" z dnia 6 marca 1935 


KRONIKA KULTURALNA 
Młody Kraków literacki 


Literatów krakowskich można podzie- 
lić na trzy pokolenia: wedle wieku, zasłu- 
gi i dojrzałości talentu. Kraków „stary“ 
tworzą nazwiska historyczne i asy wiele 
znaczące w ogólnopolskiem życiu kultu- 
rałnem. Należą tu Rostworowski, Nowa- 
kowski, Gałuszka, Kudliński, Wiktor i 
kilku jeszcze innych. Przedstawicielami 
typowymi „średniego“ literackiego Kra“ 
kowa są tacy pisarze, jak Jalu Kurek, 
Kruczkowski, Grabowski. Kraków naj- 
młodszy, dojrzewający, dał nam poznać 
onegdaj „Litart“, urządzając na Uniwer- 
sytecie występ reprezentantów najmłod- 
szych adeptów pióra. 

Ogromny zawód spotkał tych, którzy 
wierzyli w zdolność lotów ostatniego 
literackiego pokolenia w Krakowie. Jedy- 
nym poetą okazał się tylko Wojciech 
Skuza, właśnie należący do grupy *"śred- 
niej“, bo już autor prac książkowych 
(wydanych). Skuza w dwóch utworach 
poetyckich: „Ballada o Jakóbie Drzaz- 
dze“ i „Teatr ziemi“, oraz we fragmen- 
cie prozaicznym: „Zboża w Nadwodziu 
dojrzewają“ okazał niezdawkową miarę 
artyzmu, wspaniałą muzyczność, żywio- 
łowość tematów, obrazów I języka, ale 
zarazem odrażająca namiętność klasową, 
ślepotę bezcelowej zemsty, spóźnioną 
i fałszywą historjozofję, nareszcie śmie- 
szną światoburczość. „Historję psu się 
na ogon przylepi* — to uniesienie niepo- 
ważne i szkodliwe. Zdolny recenzent wie- 
czoru p. Grotowski słusznie zauważył, 
że Skuza wprowadził na wieczór „zupeł- 
nie inny od reszty nastrój”, ale pomylił 
się, twierdząc, że Skuza „nie fałszuje pol- 
skiej wsi“. Na szczęście Skuza wyraża 
tylko małą cząstkę wsi polskiej. 

Dziwić się trzeba, poco cała plejada 
innych młodych „poetów i prozaików'* 
pisze? Wszystko to nudne, bez źdźbła 
talentu, zarozumiałe, niekulturalne (są 
maleńkie wyjątki). Istotnie, jak zauważo- 
no — ci młodzi mają w jednem przy- 
szłość: mogą się postarzeć. Zdaje im się 
(i to jak!), że robią poezję. Wszyscy są 
bardzo rewolucyjni, co, gdyby było choć 
odrobinkę szkodliwe, mogłoby wywołać 
iluzję za wielkiej wolności słowa w Pol- 
sce, ale napewno ci „literaci“ rewolucji, w 
Polsce nie wywołają. Ich poezje — to nie- 
zrozumialstwo, bałamuctwo, erotyzm wy- 
kolejony i niechlujny, gadulstwo, krzy 
kliwość (och jaka, gdy recytują!), no 
i oczywiście stale „czerwona“, „krwa- 
wa“, „psiakrewska i cholerska”, „pyska- 
ta* rewolucyjność, w sumie głupota. 
Obrzydliwość ogarnia słuchacza, gdy 
uświadamia sobie, że za tą „rewolucją“ 
gardłują młodolegjoniści, którzy stanow- 
czo w „poezji* produkują coś nie do 
zniesienia. Ta miła atmosferka otacza 
„młody Kraków“. Najlepiej tu użyć słów 
Wańkowicza: „Tfu, paszkustwa”. 

P. lektor Dobrowolski niestety stał 
na poziomie reszty. Lepiejby zarzucił 
poezję. Wyjątek z hałastry stanowi 
p. K. Barnaś oszczędnością, względną 
prostotą słowa, wrażliwością, choć jest 
na bezdrożach, i p. J. A. Trasik, którego 
uratuje tylko jedno: rzucić bałamuctwa 
marksistowskie, a wziąć się do szczerej 
t prostej poezji narodowej. 

złe czasy rodzą zły owoc. Serdeczna 
boleść patrzyć nie na, nędzę literacką 
„młodego Krakowa“, ale na te liczne 
zaczadzone Serca. 

Jan Błelatowicz. 


Pierwsza „akademiczka” 
w Hiszpanii. 


Feministki hiszpańskie mogą pochwa- 
lić się nowym, niecodziennym sukcesem. 

Oto Akademja historji w Madrycie 
wybrała swym członkiem panią Mercedes 
de Ballesteros, autorkę obszernej trzyto- 
mowej pracy historycznej. i 

Wybór ten tem bardziej zasługuje na 
uwagę, że również i mąż nowej „akade- 
miczki”, prof. historji na uniwersytecie 
madryckim, jest członkiem tejże samej 
Akademii. 
~ Jest to — po malżonkach Curie — 
drugi taki wypadex, iż oboje małżonko- 
wie są członkami jednej i tej samej Aka- 


deraji. 
XXXX 
Solski i Zelwerowicz jubilatami. W 
bieżącym roku obchodzić będą jubileusz 
p'acy artystycznej dwaj patentaci sceny 
poiskieci: Ludwik Solski (60-lecie) i Alek- 
sander Zeiwzrowicz  (35-lecie), Sztuka, 


KURIER SPORTOWY 


Tegoroczne miedzynarodowe spotkania 


piłkarzy 


Rozpoczęty już sezon piłkarski 1935 
r. obfituje w terminarzyku P. Z. P. N. w 
liczne spotkania międzynarodowe, które 
e rozegrać polska "eprezentacja piłkar- 
ska. 

Pierwszym z tego „międzynarodowe- 
go cyklu“ będzie mecz Polska — Jugosła- 
wja dnia 5 maja br. w Warszawie. W 
tydzień już potem nasza reprezentacja 
piłkarska bawić będzie we Wiedniu, 
gdzie rozegra mecz z reprezentacją pań- 
stwową Austrji. Rewanżowe spotkanie 
Polska — Austrja odbędzie się również 
jeszcze w tym roku a mianowicie 6 paź- 
dziernika w Polsce. 

Następny mecz naszej reprezentacji 
państwowej to spotkanie z reprezentacją 
Belgji w Brukseli 1 września br. Z Bru- 
kseli reprezentacja Polski pojedzie do 
Holandji, gdzie 3 września w Rotterda- 
mie rozegra mecz z nieoficjałną reprezen- 
tacją  Holandji. Również na wrzesień 
przewidziany jest międzypaństwowy 


Terminarz rozgrywek 


Tegoroczne rozgrywki Ligi PZPN. 
rozpoczynają się 31 marca br. a Szcze- 
gółowy ich terminarzyxš przedstawia się 
następująco: | i 

31 marca: Legja — Wisła, Garbarnia 
— Pogoń. 

7 kwietnia: Polonia — Garbarnia, Wi- 
sta — Śląsk, Ł. K. S. — Warszawianka, 
Ruch — Pogoń, Warta — Cracovia. 

14 kwietnia: Leg]a — Garbarnia, Cra- 
covia — Ł. K. S. Pogoń — Polonia, Ruch 

= Wisła, Warta — Warszawianka. 

20 kwietnia: Warszawianka — War- 
ta, Cracovia — Pogoń, ŁKS. — Ruch, 
Śląsk — Polonia. 

3 maja: Polonia — Warszawianka, 
Wisła — Cracovia, Śląsk — Ruch. 

s maja: Legja — Pogoń, Garbarnia — 

K i 


19 maja: Warszawianks — Garbarnia 
Cracovia — Legja, ŁKS. — Wisła, Po- 
goń — Warta. 

26 maja: Polonia — Ruch, Wisła — 
Garbarnia, ŁKS. — Pogoń, Śląsk — Cra- 
covia, Warta — Legija. 

2 czerwca: Warszawianka — Legja, 
Cracovia — Ruch, ŁKS. — Warta, Po- 
goń — Wisła. i 

9 czerwca: Polonia — Legja. 

20 czerwca: Legja — Ruch, Garbarnia 
— Warta, Wisła, Wisła — Warszawian- 
ka, ŁKS. — Polonia. Sląsk — Pogoń. 

23 czerwca: Warszawianka — Śląsk, 
Cracovia — Garbarnia, Ruch — Legia, 
Warta — Polonia. 

29 czerwca: Polonia -— Cracovia, Wi- 
sła — Warta. Pogoń — Warszawianka. 

30 czerwca: Legia — Śląsk, Garbar- 
nia — Ruch. 

7 lipca: Polonia — Wisła, Pogoń — 
Legia, Śląsk — ŁKS. Warta — Ruch. 

14 lipca: Warszawianka — Cracovia. 
śląsk — Warta. 

21 lipca: Ruch — Warszawianka. 

4 sierpnia: Polonia — Pogoń, Gar- 
barnia — Warszawianka, Ruch — Śląsk, 
Warta — Wisła. 

11 sierpnia: Cracovia — Polonia, Po- 
goń — Ruch, Śląsk—Legia. 

15 słerpnia: Warszawianka — ŁKS. 
Cracovia — Warta. 

18 sierpnia: Legja — Polonia, Wisła 
— Pogoń, ŁKS.—Cracovia, Śląsk — Gar- 
barnia. ! 

25 sierpnia: Cracovia — Warszawian= 
ka, Pogoń — ŁKS., Warta — Garbarnia. 

8 września: Warszawianka — Pogoń, 
Cracovia— Wista, ŁKS.—Garbarnia, Ruch 
— Polonia. Warta — Śląsk. 

15 września: Polonia — ŁKS. Wisła 
— Legja, Pogoń — Garbarnia, Ruch — 
Cracovia. 

, 21 września: Warszawianka — Polo 


nia. - 

22 września: Legja — Warta. Garbar- 
Aa (OB: Ruch — ŁKS., Śląsk — 
Wisła. i = 


OORE H ZŻDZE ZDZ ORZEC 


w której wystąpi Solski jako jubilat, bę- 
dzie specjalnie dlań pisana przez K. H. 
Rostworowskiego: „Czerwony marsz". 
Zelwerowicz natomiast będzie kreował 
już 14. b. m. czołową rolę w sztuce Sza- 
niawskiego p. t.: „Krysia“. 

Druk cyklu artykułów K. H. Rostwo- 
rowskiego na interesujący temat: „O 
własne oblicze polskiej literatury* zapo- 
wiada „Gazeta Warszawska”. Pierwszy 
artykuł z tego cyklu nosi rewelacyjny ty- 
tuł: „A więc walka z mieszańcami 'ite- 
rackimi?...'— 


polskich 


mecz Polska — Niemcy. 

Pozatem w listopadzie rozegramy ie- 
szcze międzypaństwowe mecze z Rumun- 
ją i Bułgarją. Tyle, co się tyczy naszej 
reprezentacji państwowej. 

Prócz tego jest jeszcze przewidziane 
rewanżowe spotkanie reprezentacji Ligi 
z reprezentacją Lipska lub ewentualnie 
Berlina. Również I szereg naszych posz- 
czególnych drużyn projektuje szereg mię- 
dzynarodowych spotkań, a nawet tournee 
zagranicznych. Również i reprezentacja 
piłkarska Krakowa przygotowuje nam 
nielada sensację w postaci rewanżowego 
spotkania z reprezentacją Berlina w dniu 
30 maja br. w Krakowie. W następnvm 
dniu piłkarska jedenastka Berlina grać 
będzie w Katowicach z reprezentacją 
Górnego Śląska. 

Tak przedstawiają 
urzeczywistnią się w 
czymy. | 
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29 września: Warszawianka — Wisła, 
Cracovia — śląsk, Garbarnia — Polo- 
nia, ŁKS. — Legija, Ruch — Warta. 

13 pażdziernika: Legja — Cracovia, 
Garbarnia — Wisła, Śląsk — Warsza- 
wianka, Warta — ŁKS. 

20 paźdz. Polonia — Warta, Wisła 
Ruch, ŁKS. — Ślask, Pogoń — Cracovia. 

27 października: Legja — Warsza- 
wianka. Wisła — Polonia, Pogoń 
Śląsk, Ruch — Garbarnia. 

3 listopada: Polonia — Śląsk, Wisła 
— ŁKS., Garbarnia — Legja, Warta — 
— Pogoń. 

Jak z powyższego widzimy, w tego- 
rocznych rozgrywkach bierze udział już 
tylko 11 drużyn, co jest skutkiem wpro- 
wadzenia w Życie uchwały Żarządu Ligi 
PZPN. zmiejszającej w ciągu 2 lat ilość 
EA” naszej extraklasy piłkarskiej 

o 10. 


się plany. czy 
zupełności — zoba- 


Drużyna wymieniona na pierwszem 
miejscu jest gospodarzem. 


Pojedynek Andersen - 
Marusarz 


Najbardziej emocjonującą atrakcją 
odbytych niedawno w Zakopanem za- 
wodów narciarskich był konkurs sko- 
ków na Krokwi. Do walki o pierwsze 
miejsce stanęli tam — jak wiadomo 
— znakomity skoczek norweski, Ander- 
sen i zakopiańczyk Stanisław Maru- 
sarz. * 

,Bezkrwawy ten pojedynek tak opi- 
suje swem  świetnem piórem Kornel 
Makuszyński na łamach „Kurjera 
Warszawskiego": 


„Polak skacze pierwszy. Ducha w 
sobie naprężył, oczy roziskrzył, ręce 
rozłożył, jak skrzydła. Krzyk tłumu, 
jak wicher, dosięga go w górze. O, 
jakże wspaniale skoczył! Znowu 71 
metrów... Chyba mu już nikt nie da 
rady! Ten djabeł skaczący, to góral- 
skie dziecko, syn śniegu i brat wiatru, 
jest nieporównany, Te, Staszek, daj ci 
Boże zdrowie! Hej, tam, panie Ander- 
sen, jakże będzie? 

Pan Andersen, śliczny chłopiec, sta- 
lowa sprężyna, gotuje się do koku, jak 
tygrys. Odbił się potężnie i runął w 
w przepaść: leci, leci, wciąż jeszcze 
leci, Czy to się nigdy nie skończy? 
Prasnął nartami o śnieg, aż zagrzmia- 
ło... Tłum zamarł w oczekiwaniu, nagle 
cisza krzyknęła rozpaczliwym  wrzas- 
kiem: 76 metrów! Słup graniczny 74 
zadrżał i padł w śnieg. Wtedy dzie- 
sięć tysięcy ludzi złączyło okrzyki w 
jeden ogromny, burzliwy, pod niebo 
bijący gejzer. Lojalnie, uczciwie, szcze- 
rze ogłoszono chwalę cudzoziemca, co 
wspaniale zwyciężył w szlachetnej wal 
ce. Ach, to było piękne... 
cudowny i ten Norweg bajeczny. U- 
ścisnęli się obaj, mistrz Polski i cu- 
azoziemiec, dwaj djabłowie ze Śnieży- 
stego piekła. Ambo meliores. 

Gadali do siebie długo, jeden po 
polsku, drugi po norwesku i jeden dru 
giego nie rozumiał ani w ząb, ale je- 
den i drugi doskonale wiedział, że je- 


I Polak był, 


den powiadał do drugiego, że 1” 
pierwszy, jest bardziej rycerski od Ar 5 
giego, a ten drugi od pierwszego“. 


KRONIKA 


KRAKÓW. Zimowe mistrzostwa Kr 
kowa w siatkówce panów o puhar P 
zdobyła Cracovi* przed YMCA 4 Wawe” 
lem. Cracovia zatem będzie reprezento 
wać okręg krakowski na mistrzostwa” 
Polski, które się odbędą w Krakow | 
9. i 10. b. m. 


WILNO. Zarząd Wileńskiego Zwi& 
ku Bokserskiego postanowił przyjąć P 
pozycję Polskiego Związku Bokserskief” 1 
w sprawie organizacji meczu bokse 
go Polska—Łotwa w Wilnie. Mecz 
odbędzie się w kwietniu. 


WILNO. Projektują tu zorganizo w 
nie wielkiego ogólnopolskiego 
kajakowego na trasie Ignalino— 
Trasa ta wynosi 200 klm. Wyścig 
rozpocząłby się 7. lipca r. b. 

IZAKOPANE. Odbył się tu among 
górski wyścig motocyklowy na trami 
Zakopane—Morskie Oko i spowr0 
Trasę łącznej długości 64 kim. mieli 7) 
wodnicy przebyć w minimalnej szyb a je 
32 klm. na godzinę. Warunki na ta 
były niezwykle uciążliwe spowodu śe 
żego i bardzo obfitego opadu śnieżne, 
w następstwie czego tylko 3-ch zawod” 
ków zdołało bieg ukończyć. Pierwszą 
grodę i pierwsze miejsce w kategorii W 
zów z przyczepką zdobył Walerjań J 1 
niec. Drugą nagrodę i pierwsze miej 
w kategorji maszyn solowych Zd ajil 
Konrad Pińczak, Trzecie miejsce 
Skaworzyński. 


mA y 


Bielizna Damska 


jedwabne mat. batyst I perkalint 
wielki wybór ostatnich nowości 


Józef NOWAK 


Na fali dnia 


Także „bohater” 


Do Stanisławowa przyjechał aydo, 
ski zapaśnik, Maks Krauser. ŚW 
z fego powodu nie przewrócił do f 
nogami, Ligi Narodów też nie ZW 
i wogóle pies z kulawą nogą 9 rybi 
„ewenemencie” by nie wiedział, gd NA 
nie miejscowa „Nasza Gazeta“ (iak grt 
„nasza“ to wiadomo czyja..), "Yr 
podniosła okrutny wrzask, pisząć 
słownie tak: gt 
„Stanisławowianin Maks KI gd 
który w styczniu br. w Lond! dd 
zdobył w barwach Rzeczy pos op 
tytuł mistrza zapaśniczego E 
bawi od dwu tygodni w Stanis* no 
en witt 
wie u swych rodziców, y 
go w Stanislawowie jak to jest hgh 
jete w innych krajach i  mio® wg 
niejako jako bohatera narodowy 
nie oczekiwały go tłumy publi? prl 
na dworcu, nie było oficjalnego ge 
jęcia przez władze miejskie, nie gt 
korowano domów, nie było of NA 
nychh przemówień ani wiwató™ 
mu. Skromnie, bez rozgłosu Ma 
wielkiego tam - tam przyjech 
Krauser, siadł do dorożki i poł r 
do domu rodzicielskiego, w 
wowie na ul. Rybią.* w 
Okropność. Nie witano go wo 
hatera narodowego", nie oczek!” gk 
go, nia było wiwatów (może ~, „n 
rj 


ino 
te 


Ta 
Lvów, 
Plac. Marja a 
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wajtów?), ani oficjalnych przem 
Okropność. Siadł do dorożki ' 
chał do domu... 

Jak zwyczajny szmajg... 
śmiertelnik. 


Nie mająca granic megóło 
stanisławowskich żydków posunęła A 


ZFA EIE 


do tego stopnia, że ośmielil: się 

zaatakować wiceprezydenta miðs 

Ziemiańskiego, za to, iż nie 

na bankiet „ku czci" owego KH 
A cóż to jest: Palestyna, CZY 

Rewery? 
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a 


JFIRE BĘ R 


Rękawiczki — ee 
apaszki — chusteczki w ogromny™ e” 
ceny bardzo niskie 


Józef NOW Lwów rj Z 
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„KURIER z dnie 


KURJER GOSPODARCZ0O-SPOŁECZNY 


Podwyższenie dodatku kryzysowego 


do podatku dochodowego od wyższych uposażeń 


Kolej Wileńszczyzna - 
Pomorze 


„Na osłatniem swem posiedzeniu Rada 
Mstrów uchwaliła projekty ustaw o bu- 
wie linji Mława— Ostrołęka, Zegrze— 
ro zków i Nowojelnia - Nowogródek. 
Opt towana linja kolejowa Mława— 
leas eka stworzy nowe połączenie Wi- 
ty zczyzny z Pomorzem i z portami Bał- 

mo” Ju ta linja ruch 

<ytowy, gdyż będzie posiadała połą- 
enie z Bydgoszczą. | yw 


jej 


abłką sowieckie w Gdyni 


żę Izbą P:zemysłowo-Handlowa podaje, 
sp Bałtyckie Aukcje Owocowe“ w Gdyni 
tego. ały z licytacji w dniach 20 i 27 lu- 

cen D 8990 skrzyń jabłek sowieckich 
biore ie od 25—32 zł. za skrzynię. Od- 
Ży mi towaru byli przedewszystkiem 
Dory, „(hurtownicy i detaliści). Że trans- 

Y tych owoców zabijają naszą rodzi- 
Produkcję, na to zwracano już uwagę. 


yjazd prezesa P.K. 0. 
~ do Stanów Zj. 


traak się dowiadujemy z miarodajnych 
Grube, prezes P. K. O, Dr. Henryk 
do Sta, udaje się z końcem marca b. r. 
poz ów Zjednoczonych A. P., celem 
Oda ania się ze zmianami natury go- 
Tczo - finasowej, które są rezulta- 
kram zeprowadzonego za Oceanem pro- 
odbudowy kraju. 
Orupe czas pobytu w Ameryce, prezes 
iam | wygłosi, na zaproszenie polskich 
czę Tykańskich organizacyj, szereg od- 
wiaty „02 temat gospodarczej sytuacji 
A i roli Polski. 


Kronika gospodarcza 


= 
Wy W związku z toczącą się. obecnie 
Any Szawie wojną na +le opłat pobie- 
in, 72 ubój bydła przez rzezaków ry- 
Ych, dokonane zostały obliczenia, 
Mg ace na to, że wpływy rzezaków 
MD żą do pół miljona złotych rocznie. 
Viige ub, wpiywy te osiągnęły cyfrę 491 
x, Ziotych. 
ape Ministerstwu poczt i telegr. przed- 
Spray! . został memorjał w sprawie u- 
Prea, enia obsługi ludności wiejskiej 
te Urz Pocztę. Rolnicy domagają się, aby 
Vy dach pocztowych zainstalowane 
Erom ĉêzpłatne skrzynki pocztowe dla 
da Dla wiejskich. 
ów © wsi bardziej odległych od urzę- 
Ry Pocztowych miałby być zatrzyma- 
joregpyyChczasowy sposób doręczania 
Gdnak p dencji za pośrednictwem gmin, 
l tea system powinien być uspra- 


W najbliższych dniach przesłany 
będzie do Sejmu projekt noweli do u- 
stawy o kryzysowym dodatku od po- 
datku dochodowego, który przewiduje 
podwyższenie tego dodatku przy wyż- 
szych uposażeniach. 

Zamierzone podwyższenie dotyczyć 
będzie płatników, osiągających dochód 
roczny z uposażeń w wysokości ponad 
6.400 zł. 

Dotychczasowe stawki pół proc., 
względnie 1 proc. od dochodów, wy- 
noszących 2.500 do 3.600 zł, względ- 
nie 3.600 do 6.400 zł, pozostają bez 


Więźniowie wypierają 


Ministerstwo sprawiedliwości wobec 
przepełnienia więzień na terenie Polski 
opracowało projekt przeniesienia więź- 
niów na rolę na terenie majątków będą- 
cych własnością Ministerstwa. 

Ministerstwo posiada tereny rolne 
ogólnego obszaru 2.741 ha w siedmiu 
apelacjach. W apelacji warszawskiej Le- 
śna Podlaska pod Siedlcami, na Śląsku 
Łagiewniki Wielkie, na Pomorzu i na 
Wileńszczyźnie. Ministerstwo zamierza 
na terenie tych majątków urządzić ko- 
lonje rolne, wzorem innych państw. Do- 
tychczas więźniowie w Polsce pracowali 
tylko w różnego rodzaju warsztatach 
więziennych, 

Jedyną trudność stanowi tylko zorga- 
nizowanie odpowiedniego personelu nad- 
zorczego. O ilości więźniów świadczą 
najwymowniej cyfry, a mianowicie w 
dniu 1. stycznia 1935 r. na terenie pań- 
stwa mieliśmy 55.859 więźniów, gdy już 
na dzień 1. marca liczba ta wzrosła do 
57.000 osób. W ciągu ostatnich dwuch 
miesięcy przybyło bardzo wielu skaza- 
nych z kresów wschodnich za pędzenie 


samogonki. Pojemność więzień wszyst- 
kich w Polsce wynosi zaledwie 32.000 
osób. i 


Czy jednak ta konkurencja dla rolni- 
ctwa jest wskazana, na to odpowiedziało 
już życie na odcinku rzemieślniczym. 
Więzienne warsztaty rzemieślnicze dały 


wniony i powinien g ~-antować tajemni- 
cę korespondencji oraz pewność jej do- 
starczenia, zwłaszcza, że o tej „tajemni- 
cy“ listów zwłaszcza na wsi wiele można 
powiedzieć. 


6 marca 1%35 


zmiany. Natomiast przy dochodach od 
6.400 do 10.400 zł nowa stawka wy- 
niesie 2 proc. zamiast dotychczasowej 
1 proc.; przy dochodach od 10.400 do 
24.000 zł — 3 proc. (zamiast 2 proc.), 
przy dochodach od 24.000 do 36.000 
zł, stawka wyniesie 4 proc. (zamiast 
2 proc.), przy dochodzie rocznym od 
36.000 zł do 60.000 zł — 5 proc. (za- 
miast 2 i pół proc.) itd, z tem, że 
stawki przy tej progresji, dochodzące 
dotychczas maksymalnie do 10 proc., 
obecnie dochodzą do 13 proc. 


n E 
rolników 

się poważnie we znaki samodzielnym 

rzemieślnikom, a więc i więzienne kolo- 

nje rolne odbiją się na rolnictwie zwłasz- 

cza, gdy wyrzucać będą swój produkt 

na rynek zewnętrzny. s 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 

Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, mące i otrębach, po 
cenach w ramach dotychczasowych no- 
towań. 

'Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 


Giełda pieniężna. 
Usposobienie spokojne. 
Dolar poza Giełdą zł. 5.21.3/4. 


Giełda nablałowa 

Masło blok deserowe w hurcie 2.89 
zł, w detalu 3.00 zł. 

Masło II sorty i masło kuchenne 
hurt. 2.50 zł., detal 2.80 zł. 

Mleko litr hurt 16 groszy, detal 13 
gr., we ilaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy. 

Jaja hurt kopa 3.60 zł., detal 7 gr. 


Giełda warszawska 
Warszawa 5. III. 1935 


3 proc. poż. budowlana 

5 proc. poż‘ inwestycyjna 
4 proc. poż. inwest. seryj. 
4 proe. poż. konwerzyjna 68'8 


5 proce. poż. kolejowa 6425 
6 proe. poż. dolarowa 19 — 
4 proc. poż. dolarowa 55°75 
”] proc. poż. stabilizacyjna 73:— 


10 proc. poż. kolejowa 


Str. 9 
WALUTY I DEWIZY 
Belgia 123:90 Praga 22:10 
Gdańsk 1726 Paryż 34'96 
Holandja 358:40 Szwajcarja 17250 
Londyn 24:95 Włochy 44'50 
N. Jork 5:23* Berlin 213— 


Giełdy zagraniczne 
Lendy n.5. Jil. 1935 


N. Jork 4:71: Zurych 1493 
aryż 71:40 Prega 112:— 
Berlin 1172* Sztockholm 19:39 
Amsterdam 695 Hiszpania 35.35 
Bruksela 20:14: Wiedeń 25°75 
Rzym 56'39' Warszawa 2550 
Paryż. 5. III. 1935 

Londyn 71:30 Praga 63°30 
Jork 1496 Bukareszt 15.15 
Bruksela 35450 Berlin 608* 
Rzym 12625  Hiszpanja 20725" 
Zurych 49275 Amsterdam  1026' 


.. 
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Humor 


TEŻ PUNKT WIDZENIA. W pewnej 
firmie zawakowała posada buchaltera. 
Zgłasza się jakiś jegomość i oświadcza, 
że reflektuje na tę posadę, ale żąda wyż- 
szego wynagrodzenia, aniżeli to, które 
pobierał jego poprzednik. 

Tupet kandydata na posadę tak dzi- 
wi szefa firmy, że poświęca mu specjalną 
uwagę, przegląda jego papiery i stwier- 
dza, że kandydat niema żadnych kwali- 
fikacyj zawodowych, więc mówi: 

-— To jest bezczelność! Pan nie ma 
pojęcia o buchalterji, a chce pan wyższej 
pensji od tej, którą pobierał nasz daw 
ny buchalter, rutynowany pracownik. 

— Właśnie, panie dyrektorze — od- 
powiada niestropiony kandydat — Dla: 
rutynowanego  buchaltera to jest dro- 
biazg, a dla mnie to bardzo ciężka pra- 
cal 

W RESTAURACJI -— Co macie tu 
dobrego? — Charakter... , 


ROMANTYCZNA PRZYGODA. - 
Kiedy byłem w Madrycie, to tam w je- 
dnej portowej knajpie zwymyślałem od 
ostatnich jedną hiszpańską księżniczkę! 

-— Za co? , 

— Za to, że Öna wcale nie była hisz< 
pańską księżniczką! i 

DOBRY SPOSÓB. Ciotka Klocia robi 
szalik na drutach. Spieszy się straszli- 
wie! i "i ; 

Siostrzeniec mówi jej: | 

— Dlaczego się cioci właściwie tak 
spieszy? 

— Bo — odpowiada ciocia Klocia. — 
Mam bardzo mało włóczki. Spieszę się 
żeby skończyć, zanim włóczka wyjdzie! 

Z ROZMÓWEK MAŁŻEŃSKICH. — 
Tchórz jesteś! d 

— Ja jestem tchórzem? Ja zrobiłem 
to, na co nikt się nie chciał odważyć! 


| 


0? 
żeniłem się z tobą? -, 
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Uwa GILOWSKA 
"Chemia i miłość” 


tta cSzcz pluszcze o szyby. Chrapanie Irenki przedo- 
UWnkient do uszu klęczącej w tej chwili przed wize- 
te dzie Chrystusa matki. — Jezu ratuj! Jezu miej w opie- 
STY o moje... Sama jestem, nie mam u kogo zasię- 


oTi E0 w noc płyną niewyszukane słowa gorącej 

"ez przeplatane łzami matki. 

NOS og ani razu nie przebudziła się. Słowa jakieś do- 

Senność O jej świadomości, ale powiązać je w sens jakiś 

fażnię; „e pozwalał Chwila walki i wreszcie coraz wy- 

~ _ „ocierają do uszu: 

Wróciła Iruś! Irenko! Wstawaj śpiochu. Ja już z kościoła 
Achy a ciebie dobudzić się nie można. 

Blow, 0! to przecież słowa matki. Obejmuje pochyloną 

7 2 sobą i tuli się serdecznie, :ałując skronie 

ując sę Chwileczkę trwają w uścisku serdecznym we- 

bie miesiące rozłąki. 

gz ękolu ciemnawo. Tyle światła tylko, co przez 

wą „te z matki pokoja ukosem się przedostaje. 

ty nie chcąc przerywać snu  Irence, okiennice nie 
Arzyłą, 


fap ~, Mamusiu, a jak tam na dworze? Czy dalej pa- 
drey, Miast odpowiedzi, matka uchyla okiennice 
e y Od ogrodu, słońce w jednej sekundzie zalewa 
n flrze swym blaskiem. 

dg kakuj żel — krzyknęła uradowana pogodą Irenka, 
wsparte z łóżka. — Coza dzień cudowny, jaka pogo- 

d lan niała. Ani śladu deszczu. 
n E Te wchodzi ze śniadaniem. Cezar skomli przy 
tag + że wytrzymać trudno, a słysząc głos Irenki, 
Ołypjęr..,SZczekać, jakby się .kłócąc» dlaczego mu nie 
teg ay w kiedy chce przywitać jak dawniej — to swoje 
ikt po” dobre, które cukier daje i za uchem skróbie jak 
Sie Na chwili szczekanie i skomlenie, przechodzi w ża- 
ycie, Irenka z rogalkiem w ręce jest już przy 


drzwiach, odchyla je i z prośbą w głosie mówi — Ce- 


zarku, spokój, masz tu dobre, waruj, pani zaraz wyjdzie. 
Posłuchał, przywarował pod drzwiami, gryząc rożek 
w miłem oczekiwaniu swej pani. 

Matka nie ma sumienia, przerywać radosnego na- 
stroju jedynaczki, pytaniami, które nurtowały ją pół no- 
cy. Narazie patrzy z radością jak Irenka chrupie rogalki 
jeden po drugim, jak rozkoszuje się wyborną kawą ze 
śmietanką i aż łzy w oczach ma z radości, że dziecko 
sobie dobrze zje, to, co lubi. Podkarmi się troszkę przez 
ten tydzień, przyjdzie do siebie, po tym wikcie lwow- 
skim. Nie, nie zepsuje jej i sobie radości dnia pytaniami. 
Wieczór będą mówiły o te m. 

Irenka śpieszy się do ogrodu. Słońce woła. Kwiaty 
na drzewach owocowych chce objąć rozmiłowanym 
wzrokiem. Matka widzi, że te rzeczy — tam w ogro- 
dzie — wyrugowały już bezpowrotnie zachwyt kawą, ale 
nie martwi ją to. Ona też kocha swój piękny ogród. Opo- 
wiąda, co kwitnie, co ma pączki dopiero, lecz Irenka 
przerywa po dziecinnemu: 

Nie mów, nie mów mi. Zaraz zobaczę sama. — 
Szybko wkłada sandały na bose nogi i czepeczek ko- 
kieteryjnie wiąże na głowie. 

Już są w ogrodzie. Cezar przeszkadza, plącze się 
u nóg, lecz pani nie odpędza go. 

— Boże! Boże! Co za cud, co za piękno... To osza- 
leć można z radości — mówi do matki, wskazując na 
kwitnące drzewa. — I ktoby to przypuszczał, że po 
wczorajszej ulewie taka się zrobi pogoda. Ścieżki już 
nawet słońce osuszyło. A tak mi było przykro, smutno, 
myślałam, że deszcz nie przestanie padać. 

— To tak, jak w życiu, dziecino. Czasami w chwi- 
lach rozpaczy zdaje się człowiekowi, że już ńigdy nie 
będżie inaczej, a tymczasem ani się spostrzeże, jak go 
znówii porwie życie, jak stanie się radosnem wszystko. 

— Tak, małuś — odpowiada machinalnie, kierując 
swe kroki do tatusiowego świerka, Obie mają łzy 
w oczach, obie bez słów rozumieją się. To, co on kochał 
najbardziej, stało się dla nich po jego śmierci pierw- 
szem. 1 chociaż obok rozkwitła różowem kwieciem 
brzoskwinia, aż zda się krzyczeć swoją pięknością, lren- 
ka jej nie widzi. Zamg!ionemi smutkiem oczyma obejmuje 


— 


srebrno-niebieski świerk, który jest tak piękny, z kropela, 


kami niewyschniętego jeszcze deszczu na iglełkach, zmie- 
niającemi się do słońca, kolorami tęczy. Słów brak już 
na ustny zachwyt. Irenka liczy rozwidlenia — jest sie- 
demnaście — mówi 'nareszcie. — Tak — potwierdza 
matka. — Ale popatrz na brzoskwinię, jakie ma cudne 
kwiatuszki. Listeczków prawie jeszcze nie widać z pod 
tej różowej masy kwiecia. Umyślnie mówi z większą 
afektacją w głosie, żeby ją czemprędzej oderwać od 
smutnych wspomnień. 

A Irenka, jak młoda kózka, rzuca się na drzewo, rę- 
koma obejmuje ukwiecone gałązki i do ust przytula. 
Tamto już przeszło. Smutek pierzchł, a teraz serce prze- 
pełnia radość z życia, upojenie przyrodą. 

Po ogrodzie przyszła kolej na oglądanie domu. Od- 
nowiony, oszarowany, z wyciętymi drzewami od strony 
zachodnio północnej, wygląda imponująco. Irence żal sta- 
rych drzew, za głupi sentyment karci się, tle jednak żal, 
orzecha, na którego gałęziach miała swe gniazdko si- 
korka, a całe lato gościł dzięcioł. Dom jest teraz caiv 
widoczny z daleka. Na miejscu starych drzew, widnieją 
wspaniałe klomby. Drzewa, które rozrostem zagrażały 
domowi, zrobiły miejsce kwiatom. Przylecka, zagrażająca 
swojem nałogiem mężowi, a względnie jego majątkowi, 
zrobiła miejsce mundantce. Tak już jest na świecie — 
myśli Irenka. 

Do południa trwał przegląd gospodarstwa, domu 
zewnątrz i wewnątrz i wkońcu Irenka znalazła się u sie- 
bie, a starościna poszła doglądnąć obiadu. 

Wesoły głos dawnej koleżanki szkolnej, studjującej 
obecnie medycynę w Krakowie, przerwał jej upajanie się 
swoim pokojem. Starościna, chcąc zrobić córce miłą nie- 
spodziankę, zaprosiła ją na obiad. Tylko tak subtelna 
osoba, jak matka, mogła wyczuć, czem jedynaczce spra- 
wi przyjemność — myśli Irenka z czułością o matce. 

Obie pogrążają się w rozmowie, która coraz bar- 
dziej przeradza się w dysputę naukową, z której sta- 
rościna jest zupełnie wyeliminowana. Przysłuchuje się 
inteligentnie, nie wtrącając swych zdań. Stara się tylka 
zrozumieć problemy zajmujące dziewczęta i dochodzi da 
wniosku, że lata rozłąki zrobiły swoje. Przebudową psy- 
chiczna córki, jej obecne nastawienie do życia, odbyło 
się bez jej współpracy i kontroli. Medyczka po obiedzie 
otwiera papierośnice. częstuiąc papierosem Irenkę. 

(R "p '9) 
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CANNES, 4. 3. (PAT). Gen. Pla- 
stiras wyjechał w ciągu ubiegłej nocy 
do Włoch, skąd będzie usiłował prze- 
dostać się do Grecji. i 

BERLIN, 4. 3: (PAT). Niem. Biuro 
Inf. donosi z Aten, że cala Kreta, część 
Tracji i południowo - wschodnią część 
Macedonji z miastami Cavalla i Drama, 
znajdują się: w rękach powstańców. 

PARYŻ, 4: 3. (PAT). Prasa donosi 
z Aten, że Venizelos utworzył na Krecie 
trjumwirat, który zajmie się przygoto- 
waniem obrony. Trjumwirat ten zamie- 
rza skonfiskować. wszystkie fundusze 
publiczne na Krecie, które wynoszą 
ckoło 100 miljonów drachn. Mówią 
również, że Venizelos przygotowuje atak 
na Ateny, co. umożliwiłoby mu rozpo- 
częcie ofensywy przeciwko rządowi. 

PARYŻ. 4. 3. (PAT). Według dal- 
szych wiadomości z Aten, samoloty 
bombowe w dalszym ciągu bombardu- 
ją zbuntowane okręty. Lotnicy posiłku- 
ja się nietylko bombami, ale ostrzeli- 
wują też jednostki morskie z karabinów 
maszynowych. W południe drogą na 
Białogród nadeszła do Paryża wiado- 
mość, że centrum ruchu powstańczego 
znajduje się obecnie w Macedonji pół- 
nocnej. 

W greckiem ministerstwie spraw za- 
granicznych dano do zrozumienia, że 
dotychczas żadne z raństw obrych nie 
traktuje zbuntowanych marynarzy jako 
piratów. Zrewoltowani żołnierze uwa- 
żani są za rewolucjonistów wobec władz 
rządowych i podlegać mogą jedynie 
prawom greckim. 

„Paris - Soir“ podzie nastepujace 
szczegóły z walk we wschodniei Mace- 
donji: Drobne utarczki przekształciły 
się w poważne walki. Ministerstwo woj- 
ny zmuszone hyło wysrać na pomoc 
licznvm garnizonom posiiki. Są zabici 
i wielu rannvcn "Tdział w walkach bie- 
rze również astvlerja. Całą akcia zdaje 
się — wedłnę dziennika — kieruje oso- 
biście Venizelos, który wydaje rozkazy 
Froga radiową. 


GRECJA PROSI IUGOSŁAWIĘ 
O POMOC? 


BIAŁOGR^D, 4 3. (PAT). „Pra- 
wda" podaje, że Venizelos działa w po- 
rozumieniu z pewnem obcem mocar- 
stwem śródziemnomorskiem, które rze- 
komo poniera buat w Grecji. 

W tut. kołach politycznych rozeszła 
się dziś pogłoska. że rząd grecki zwró- 
cil się 'do rządu 'jugostowiańskirco 
z prośbą o vomoc wojskową w walce 
że zbuntowanemi oddziałami greckiemi. 


Protestantyz n w Niemczech 
otrzyma kom'sarza 
BERLIN, 4. 3. (PAT). Po oddawna 
żapowiadanej i wśród szerokich sfer 
protestantów z napięciem oczekiwanej 
audjencji biskupa ewangelickiego Rze- 


szy Miillera u kanclerza Hitlera, nie 
podano, poza krótkim komunikatem. 
żadnych urzędowych szczegółowvch 


wyjaśnień. Treść rozmowv dotvchczas 
nie jest wiadoma. Według pogłosek, 
kanclerz miał postawić stanowcze žada- 
nie, abv chaos maniacy w łonie protes- 
tantvzmu niemieckiego ustał w jak naj- 
krótszum czasie. Pozaten postawiony 
miała być kwestia powierzenia wvsoko 
stojacei osobistości politvcznei roli raz- 
wiazania obecnie tak zawikianei svtu- 
acii w kościołach protestanckich Rze- 
szy. 


Włochy zawarty układ 
z Abisynią 

LONDYN, 4. 3. (PAT). Rząd wło- 
ski zawiadomił oficjalnie rząd angiel- 
ski. że miedzy nim a rzadem abisyń- 
skim zawarty został układ w sprawie 
utworzenia strefy neutrainei w rejonie 
Ualual, celem uniemożliwienia nowych 
zatargów pogzaricznych. 
NE OCE A 

RZYM. Dziś odbył się tu ślub Don 
Icime'a, drugiego syna b. króla Alfonsa 
taszpańskiego, z panną Emanuelą de 
Dampierre. Po zawarciu tego małżeń- 
stwa. Don Jaime utrarit prawo do tronu. 

—— 


Rządowi greckiemu ma chodzić miano- 
wicie podobno głównie o pomoc w dzie- 
dzinie lotniczej. 


PREZYD. ZAIMIS APELUJE 
DO PATRJOTYZMU 


ATENY, 4. 3. (PAT). Ateńska 
Agencja Telegraficzna donosi, że pre- 
zydent republiki p. Aleksander Zaimis, 
wystosował następujące orędzie do na- 
rodu: 

„Od 4 dni Grecja stała się terenem 
niezwykłych walk, wynikłych z ostrych 
antagonizmów politycznych. Nie jest 

wyłączone, że w rezultacie tej sytuacji 
kraj nasz stanie się terenem wojny do- 
mowej, w którei wyniku zginie nasza 
wspólna ojczyzna. Widząc wydarze- 
nia, rozwijające się przed nami, jako 
prezydent republiki, uważam za swój 
obowiązek zwrócić uwagę wszystkich 
Hellenów na to niebezpieczeństwo i 
wezwać tych, którzy zostali wciągnięci 
na drogę bezprawia, aby usłuchali gło- 
su patrjotyzmu i zapomnieli o namiet- 
nościach osobistych i politycznych. 
Kraj powinien jak najszybciej wrócić 
do normalnego życia politycznego, jeśli 


Ang 


UJ 

LONDYN, 4. 3. (PAT). Opubliko- 
wany dziś w formie Białei Księgi preli- 
minarz budżetowy woiska, opiewający 
na 43.5 miljonów ft., poprzedzony zo- 
stał uzasadnieniem MacDonalda w imie- 
niu całego rzadu. W uzasadnieniu tem 
premier stwierdza że ostatnie wypadki 
wykazały, iż dotychczasowy międzyna- 
recdowy aparat polityczny nie wystar- 
cza dla utrzymania pokoju. Narody 
wciąż jeszcze nie wyrzekły się używa- 
nia przemocy lub grożą nią pod impul- 
sem konieczności narodowych, — o- 
świadcza premier. Dalej twierdzi on, 
że ostatnie badania wvkazatv że o ile 
braki w organizacji obrony W. Brytanii 
nie zostaną uzupełnione, to nie będżie 
Gna posiadałą inż stosownego poziomu 
obrony, nie bedzie umiała obronić się 
w razie napaści ani zazrewnić dosta- 
wy żywności ludności i ochronić ją 
przed atakami nopowietrznemi 

Premjer omawia dalei stan zbrojeń 
niemieckich i stwierdza, że w listopa- 
dzie 1934 r. rzad |. K. Mości, nie zga- 
dzając się z naruszaniem traktatu wer- 
salskiego, zwrócił publiczną uwage na 
ztrojenia niemieckie. Gdvhy te zbroje- 


„KURIEP" z dnia 5 marca 1935 


Venizelos planuje marsz na Ateny 


saa 


nie chce zginąć”, 


ZJAWIŁ SIĘ PRETENDENT 
DO TRONU 


PARYŻ, 4. 3. (PAT). Z Madrytu 
donószą: W chwili, gdy Grecja jest te- 
renem tragicznych wypadków, na 
gruncie madryckim zjawił się preten- 
dent do tronu greckiego, w osobie ad- 
wokata, księcia Eugenesa Laskarisa, 
który jest rzekomo potomkiem jednej 
z 4-ch dynastyj, które panowały w 
średniowieczu nad Bizancjum. Obecnie 
ks. Laskaris jest dziekanem Izby adwo- 
kackiej w Saragossie. Wydał on po 
francusku proklamację, w której uza- 
sadnia swe prawa do tronu. Twierdzi 
m. in., że prawa jego zostały w r. 1922 
uznane przez patrjarchę  konstantyno- 
politańskiego Miltiosa: IV, a w r. 1927 
przez patrjarchę jerozolimskiego. Dy- 
nastja Laskarisów panowała w po- 
czątkach 13 wieku. Juan Laskaris IV, 
od którego bezpośrednio wywodzi się 
adw. Laskaris, został zrzucony z tronu 
pizez uzurpatora generała Michała 
Faleologa 


a masi się Zdpolć, gdyż -zbroją się inni 


ria trwały nadał na obecnym poziomie, 
to istniejącv iuż niepokój sąsiadów Nie- 
miec wzrośnie i pokój maże ulec za- 
grożeniu. Pragnienie pokoju, wyrażane 
przez przywódców niemieckich, powi- 
tane zostało przez rzad brytyjski z ra- 
cością, ale rząd W. Brytanji musi 
stwierdzić, że nietylko siły Niemiec, ale 
i duch, w którym naród niemiecki jest 
zorganizowany, przyczyniają się do 
uczncia niebezpieczeństwa. 

Rząd J. K. Mości — głosi calej uza- 
sadnienie — nie może również żamknać 
cczu na wzrost zbrojeń wszędzie na 
świecie, w Soówietach. fanoniji, Stanach 
Zjedn. etc. Mustmy rozważyć nasze 
własne braki. Premjer podkreśla dalej, 
że rozwój woisk narowietrznych wy- 
stawia W. Brytanię na jeszcze wieksze 
rieheznieczeństwo: nakłada dodatkowy 
ciężar obrony. nie zmienia'ac zresztą 
żywotnych konieczności w zakresie 
teznieczeństwa na morzu MacDonald 
podkreśla, że z punktu widzenia obrony 
napowietrznej, integralrość pewnych 
terytorjów po drugiej stronie Kanału 
stanowi, bardziej niż kiedykolwiek, 
interes żywotny W. Brytanii. 


Bolączki rzemiosła polskiego 


w dyskusji mad budżetem Min. Przem. i Handlu 


WARSZAWA, 4. 3. (Tel. wł. G.). 
Popołudniu Senat zajął się budżetem 
Ministerstwa Przeftysiu i Handlu. 

Po referacie sen. Everta z BB, za- 
brał głos Minister Przemysłu i Handlu. 
Floyar - Reichman, który miedzy innemi 
dość obszernie przedstawił zawarty o- 
statnio traktat angielsko - polski: Trak- 
tat ten iest owocem 6 - miesięcznej pra- 


łewanego, w -zakresie handlu zaś 
stwierdził, że jest on jeszcze u nas bar- 
dzo prymitywny, należy go usprawnić, 
zwłaszcza postulat ten dotyczy handlu 


| zhóżem. 


fi dziś 


4 
LJ 


cy. 130 postedzeń delegacyj obu rzą- | 


ców wymieniła swe zdania w sprawie 
tego traktatu. Sprawa nie była łatwa do 
przeprowadzenia ze względów tech- 
nicznvch, iakkolwiek. oba rzady dążyły 
do zawarcia tego traktatu. Bardzo po- 
ważną rolę odgrywa w nim zagadnie- 
nie polityki morskiej i żeglugi, które 
ujęto w sposób zmierzający do zabez- 
pieczenia obustronnych interesów han- 
dlowych. 

Traktat odpowiada zasadom, które 
stanowią o naszej polityce traktatowej, 
a prowadzi do tego, że krajom, które 
ułatwią nam eksport rolniczy, jesteśmy 
gotowi przyznać rozszerzony obrót wy- 
robami 
takiej granicy, ażęby eksportując płody 
rolnicze zrależć się w przymusowej sy- 
tuacji importu tej samej wysokości pro- 
auktów przemysłowych, to bowiem w 
krótkim czasie zaprowadziłoby nas, 

| albo do wielkiego zadłużenia, albo do 
| bankructwa. Minister Reichman zapo- 


przemysłowemi, ale nigdy do* 


am i 


wiedział też dalszą akcje rządu w kie-- 


i runku obniżenia cen przemysłu skarte- 


Dyskusja nad budżetem minister- 
stwa Przemysłu i Handlu wypełniła 
całe popołudniowe, posiedzenie, 
tak, że budżet Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych przełożono na jutro. W dy- 
skusji imieniem Klubu Narodowego 
przemawiał sen. Dobrzyński, który za 
jął się specjalnie katastrofalnem położe 
niem rzemiosła polskiego w szczególne 
ści zaś nóweią do ustawy przymusowej 
która „gtwarzając związki przymusowe 
rozbiła wszystkie dotychczasowe pod 
stawy organizacji rzemiosła i pognębiła 
cechy, Wspomniał także, że nazwisko 
byłego posła Idzikowskiego jest najwy- 
mowniejszem świadectwem, jak obóz 
rządowy traktuje rzemiosło i komu od- 
cawął nad niem władzę. Idzikowski 
przecież był mężem. zaufania obozu 
rządowego i jemu poruczono zadanie 
rozbicia organizacji rzemieślniczych i 


stworzenie przymusu. Dziś sanacja od , 


riego sie odżegnuje, ale rzemieślnicv 
vamietaja dobrze z czyjego ramienia 
ciziałał. Te metody doprowadziły do te- 
go, iż dziś 50 proc. świadectw przemy- 
siowych w Warszawie ztaiduje się w 
Napływ młodvch sił do rzemiosła male- 
rekach nartaczy * analfabetów Żvdów. 
Je, rzemiosło ugira się pod ciężarem 


Nr. 05, 
podatków w  Ubezpieczalniach SP” 
łecznych i różnych świadczeń. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godzinie 10 rano. Na porzą”.. 
dziennym budżet Ministerstwa SP** 
Wewnętrznych i Skarbu. 
E NĄ 


Rintelen przed sądem 


WIEDEŃ, 4. 3. (PAT). W 2 d^i 
procesu v. Rintelena ukończono poz 
słuchiwanie oskarżonego i zbadano 
ku świadków. Rintelen twierdzi, że 
| pełnił akt samobójstwa w chwili sina 
go zdenerwowania wobec postzpowa? 
rządu wobec niego. Zamiarów 
bójczych wogóle nie miał. ń 

Po oskarżonym przemawiał obró_ 
ca, adw. Klee, który podkreśli! pos' m, 

kowy i psychologiczny charakter dowi 
dów winy w tvm procesie, dalej r 
kreślił zasługi Rintelena przy ustala” 
chao 
osza"® 
Mówć 
Aat 
kar” 


granic Austrji i ukrócaniųu 
komunistycznego, oraz jego 
wanie władzy autorytatywnej. M 
wniósł na przesłuchanie szeregu ŚW 
ków na okoliczności charakteru 05 
żonego. s dk 
Zkolei zabrał głos prokurator. BY 
ry, nie zaprzeczając dawnych 74 py 
oskarżonego, twierdził, że Rintelen Șj 
zwolennikiem władzy  autorytatyw -j 
tylko, gdy chodziło o niegc samep Ly 
zażądał powołania szeregu  świal” 
na okoliczność stosunku Rintelena_ 
kancl. Dollfussa. Sad dopuścił wn 
zarówno obrańcy, jak i prokurator3 


Zniszczenia na Helu 


A 

WIELKA WIEŚ - HALLEKOWY 
4. 3. (PAT). Gwałtowna burza. jaka 
c'ągu 12 godzin szalała na polski, 
wybrzeżu morskiem, najgroźniej ST 
ła się na mierze? helskiej ra odci" 
Chałupy - Kużnica, gdzie wydmy, P% 
myte podczas burzy z 17 ub ma Un 
dałszemu zniszczeniu. Narazie tru je 
ustalić szkody, gdyż gwałtowne qi 
zalewają plażę i dochodza do wyd, 
Pod  juratą utworzyła sie głebo 
vvrwa. Najmniei ucierpiał sam kot 
półwyspu. Nasilenie wichury znać” 
zmalało 


me 
OSTATNIA , 


NOWOSC 


PRILIPSA 


odbiornik 3-lampowy z 4-tą lampå 
prostowniczą do sieci 


„JUNIOR“ 


Odbiór stacji zagranicznyc?” 
Zalety: selektywność, tzysty dblól- 


SS Sarmat 299" 
BARWIR - BORZEMSK! 


spłaty 


r 
Lwów, Kopernika 18. tel, 1 


| Piece i kuchnie **"ozzemote* 


szam 
płerwsza| fakodai 


| Pesteri Piotr Rohatyhsk 


enkurenayjnych 
Lwów. Kościuszki 1A telef, 39-93 


503,223. 
| Przyjmuje sią wszelkie reparacje, I ezyss*"395) 


ra ze poy r 
p” 


Najtaniej ostrzy i niklnje 
itaniej ostrzy j tP 


daje brzytwy, noże, nożyce i 
Nowoczesna szlifiernia 


199 

F. Ka raŚ 

ul Kętrzyńskiest 

ENOS BPE = "| 

Telegramv z ostatniej wil 
na str, 1 i 2-gie) 


sam 


b 
15) 
à 


18-go, poniedz. g. 12.45: Iza Mandu- 


5 N 

— ut 54 

po F > p z 
* „Marcowe pogadanki kobiece Polskiego Radja 
dkt teya środa, godz. 16.30: Zofja Mi- 


ka — Klub, jakiego jeszcze nie by- 
3 kl ze „Świata dziewcząt“). 
Wep E> niedziela, g. 17.50: Irena Lele- 


h 


tia, “emannowa — Umiejętność słucha- 
| 

pit tig 8o, poniedz., g. 12.45: Marja Nie- 
ię tiach Ska — Kilka słów o naszych dzie- 
ki” p _ 
pe” kaj: 80, środa, g. 16.30: Jadwiga 
ed nyp ZYŃSka — Czy zmierzch femini- 
M 


17- = 
Bo, i : 
Boleczną niedziela, g. 17.50: Pogadanka 


! 


af w M 
e Ytwórnia radjoaparatów 
„| WEKRAVOX6 
m (dawniej Lwów, Lindego 10) 

08, si ~ została 

nt nzeniesiona 
sa: Ak do newego lokalu rzy, ul. z 

ad ademickiej il 


AUDYCJE RADIOWE 


hi 
b | Radjostacia lwowska 
4 830 "Pda, dnia 6 marca 1935 r. 
dw ka pd poranna. 7.45 Program na 
"e | b Aug > 7.50 Wskazówki praktyczne. 
i cda, q gla szkół, 11.57 Sygnał czasu, 
Bg * UJ 
| 5% stety kameralnego Niny Mańskiej. 
m) „0 prika dla kobiet. 13.00 Płyty. 


Wiad. meteor. on- 


łą „ład 
RQ, y 15.45" 
ty Na 5.45 


o eksp. pol. 13.55 Przegląd 
<< Koncert ork T. Seredyńskie- 
loig 7; st. P. R. 16.30 „Klub. jakie- 

„Mie było“ odczyt z cyklu „Ze 
ziewcząt* wygł. p. Zefia Mi- 
16.45 Płyty. 17.00 „Walka ze 
— wygł. dr. H. Mierzecki na 


ROWACH 
kz gu 


b 

Wył: 
dhe ry Z Katowic. Wieniec pleśni ludo- 
cd Shai. poka Cieszyńskiego (cykl III) w 
WK Niczego. Wyk. chór mieszany 
: płejarzy Śląskich. 17,35 Z Wilna, 
u ię. tcert organowy w wyk. prof. 
s lego, 17.50 O książce prof. 
R Nowoczesna alchemia" wygł. 
Ni Mmgardten. 18.00 15 minut starej 
ig alaka Plyty). 18.20 „Wesoły sketsch 
$e Yny człowiek* p/g Motnara. 
ki szynka poczt. techn. — Inż. J. 
18 '40 Życie kult. i art. oraz Silva 
Mt i Pieśni w wyk. p. Olgi Kwiat- 
Pyt Y, 19.157 Program ne dzień na- 
wygłosi prof. |. B. Liwo- 
19.25 Lokalne wiad. sport. 19.30 
> amore w wyk. J. Rakowskiego. 
pg: „aktualna. 20.10 Fragm. ope- 


„Sławsko, słońce na śnie- 
vio t. 19.35 Z Poznania. Utwory 


dl. 
RYS. 
ecit, 
Owskiej 


„Maszynę 
rek kupię. Zgłoarenia 
inie". + Zimerewicra 10 
z 12938 


dą 
Karjan 
Okaz, 


STUS 


KA 


kowa — Sprawy pieniężne w. małżeń- 
stwie. 20-go, środa, g. 16.30: Marja 
Mauersbergerowa — Pani domu i jej po- 
mocnica. s 

24-go, niedziela, g. 17.50: Pogadanka 
społeczna. 

25-go, poniedz., g. 12.45: Dr. Gliń- 
ska — Wyprawka dla niemowlęcia. 

27-go, środa, g. 16.30: Michalina Gre- 
kowicz — Matja Dulębianka (trans. ze 
Lwowa). s 

31-go, niedz, g. 17.50: Pogadanka 
społeczna. 


LE. TE 
bór, 2) L. Różycki: Wenecja, 3) P. Per- 
kowski: a) IV Uta japońska (O, jakże 
dłuży mi się czas), b) Piosenka lud., 4) 
Szymanowski: a) Zwiastowanie, b) Pieśń 
St. Malinowski: Podmuch wiosny, 5) K. 
Szymanowski: a) Zwiastowanie, b) Pieśń 
kurpiowska „Wysła burzycka', 6) G. 
Fauré: Mandoline, 7) Dunare: Chanson 
triste, 8) Duni (XVIII w.): Ariette de la 
Fée Urgale. 22.00 Koncert rekl. 22.15 
Koncert zesp. nagrodz. na konkt:sie P. R. 
23.00—23.05 Transm. z Warszawy. Ko- 
munikaty. 


Utwory na viola d'amore. Dziś w 
środę „o godz. 19.35. przed mikrofonem 
poznańskim w koncercie ogólnopolskim 
wystąpi znakomity wirtuoz Jan Rakow- 
ski, który odegra szereg utworów na 
viola d'amore instrumencie zbliżonym 
do skrzypiec, ale posiadającym odrębną 
barwę. J. Rakowski jest w Polsce jedy- 
nym reprezentantem - wirtuozem na tym 
instrumencie. 


18.20 LAHTI. „Juha“, — op. Madetoji. 

20.00 STOCKHOM. „Dziewczę z Za- 
chodu“, opera Pucciniego. 

21.30 LONDYN NAT. 
z udz. Backhausa. | 


Koncert symf. 


Radjostacia krakowska 


Środa, dnia 6 marca 1935 r. 


6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. 
na dz. bież. oraz wskazówki praktyczne. 
8.00 Transm. z Warszawy. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał 7 wieży Marjackiej. 

12.03 Transm. z Warszawy. 13.00 
Koncert utw. Fr. Liszta z płyt. 13.50 
Transm. z Warszawy i Lwowa. 16.45 
Płyty. 17.00 Transm. ze Lwowa, Katowic, 
Wilna i Warszawy. 18.30 „Skrzynka 
techna.“ w oprac. inż. Z. Kisielnickiego. 
18.40 Wiad. bież. 18.45 Płyty. 19.07 Pro- 
gram na dz. nast. 19.15 Fragm. literacki. 
19.25 Lokalne wiad. sport. 19.30 Transm. 
z Warszawy i Pcznanią. 20.00 Arje z oper 
Moniuszki w wyk. W. Brógy (tenor) — 
(płyty). 20.15 Transm. z Wiina i War- 
szawy. 21.30 Odczyt p. '.: „Mój bekas 
jest jeszcze mądrzejszy,.., wygł. dr. K. 
Szczepański w jęz, esper. 

21.40 Transm. z Warszawy. 22.00 Kon- 
cert rekl. 22.15—23.05 Transm. z War- 
szawy. 


~ OGŁOSZE 


í Pończochy 
w mailepszych øatunkach NA. 

PRAWDĘ TANIO — 

„DOM CZK Lwów, 


irma 


SYK. 
e1 


KUKJEK z dnia © marca 1935 


Poradnik i ża : | 2 
dla Ć horyć li Zdrowyci;: 


maa O Z A 


R A S || 0 ki | A x pełnemi 
nNnawozw 

HURTOWO 

i DETALICZNIE 


E A GO 


Siz. 1] 


gwarancjami warzyw, traw, keniezyn, buraków, 
kwiatów. Srodki chem. de opryskiwania drzew. 


sztuczne 
Kraków 


ul. Basztowa l, 17 429 


Cenniki bezpłatnie 


OŚWIADCZENIE 
Niniejszem w całości odwołuję swoje 
słowa, wypowiedziane w pożegnalnej 


mowie na pogrzebie śp. ks. Mirona Ko- 
pystjańskiego w Czanyszu: „dzisiaj grze- 
biemv ofiarę św. Jura“, i żałuje tego, że 
mi się tak wyrwało.. (—) IWAN STEPA- 
NÓW djak w Laszkowie, pow. Radzie- 
chów. 12937 


Jeżyna katolicka wytwórnia 
i sietek do ogrodzeń, wkła- 
dów sistkowvch do łóżek 
oraz wszelkich robót wcho- 
t dzącrch w vakres flusarstwa 


MICHAŁ WIĘCEK 
Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215-81. 418 


MEELE 


jadalmie, sypialnie 
gabinety, tancrsay, 
kluby poleca 

Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stelarsko- 
tanięerska 


JANORTNER 


Lwów, Syk- 
stoska 41 tel. 
29-79 394 


NAJTAŃSZA WYTWORNIA 


siatek ogrodzeniowych 


„SIATKODRUT" TE 


DYREKCJA OKRĘGU POCZT 
I TELEGRAFÓW WE LWOWIE. 


ogłasza 


KONKURS 


NA OBJĘCIE PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZEWOZU POCZTY WE LWOWIE 
obejmujące obowiązek dostarczania dzien 
nie 12 jednokonnych zaprzęgów wraz z 
wożnicami do rozwózki paczek we Lwo- 
wie. 

Termin wnoszenia ofert w zamknię- 
tych kopertach pod adresem Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów we Lwowie — Od- 
dział Komunikacyjny oznaczonych „Ofer- 
ta na rozwózkę paczek we Lwowie“, u- 
stała się na dni 14, licząc od daty uka- 
zania się niniejszego ogłoszenia. 

Bliższych informacji udzieli Naczelnic- 
two Urzędu pocztowego przy ul. Słowac- 
kiego, I piętro. 

Dyrekcja Okręgu Poczt : Telegrafów 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 


431 


Dyrektor: 
MOSZORO 


mm m M m A O mm mA nn m 


ORYGINALNE PROSZKI EERE 


,MIGRENO-AERYOSIN' wniw N*1S53' ° A 


zmie KOGUTEK 


sa ŝaonuem KOJĄCYM BÓLE 
mir - 


ASTUOSOWAMIE, 


BÓLE GŁÓWY ZĘBÓW -MiGnENA WEWN EIA GRYPA: 
i PRZEZIĘBIENIA Ni Siwy pri nę] 


KQGUTEK 


anun 


Zaca wów uda 


1861 


| meza 


zaopatrzony 
dzłał farb 
artyatycznych 


R. ŁOPUSZAŃSKI 


wów, - 
pl, Mariacki 8, 1679 


SALON SZTUKI 


Lwów, Klementyny Tańskiej | 
aprz, Kawiarni George'a 


(okazyjnie: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapcząny, 
dywany perskie," kilimy?i wiele innych 

przedmiotów =- łania sm 


ET: 


W tej 


amieszezamy 


nintnin 


ogłos_enia © wolnych 
mieszkaniach oraz 
mieszkań — do 10 słów 2 razy boz- 


NIA DROBNE 


. 

2 pokoje 
kuchnia bez komferiu partei 
rządowcem - katelikom Lwów 

rubryce Demsa 2 wvnsimie 17976 


posznkających 


'2-pokojowego 


mieszkania z kuchnią i przy” 


BI! otw ryms b esz p Ładna * Ady; phd ée "1 r „Pl 

: HznĘ Wydawnietwo ..Poradhik'dla Choryćh FZdrowych”'= > : | Gai a 

. x PPANC OCH tezy ONCE e stałyc ocbodach. zywsz 

j skok ] s Poznań, skrytka pocztowa 37 3, Ze Pa K. ' O: 205.834 . Urzędnik kolejowy odabiadlała płatny. Zgłoszenia 
atki, rekawicz- j E E Aa | oszukuje mieszkania komterto-|de Kurjera Lwów, Zimorowieza 

ki, krawaty w a; aego 3 pokoje z kuchnią wil0 ped „Zdrowe miesskanie” 

wielkim wyb xulturalnym średewisku. Dobre 12928 


onśrednictwe wynagrodzę. Zgłe- . 
szenia: Lwów, Skrzynka peczte- 4 pokoje 

śp. -.|parter, pelny komfert ul. Listo- 
pada od 15 marca. Wiademeść 


tel. tel, 9-43. 12903 


Piękną Fortepiany 
Zy G m U ni 'adalnię modną orzechową, sy-|pisnina, okazyjnie sprzedaje 


4: pialnię francuską drape-mahoń.|| wvpożycza Kubessa Lwów 
al Z A L ES K) gabinet męski orzechowy, biurke|Rvne" 9. 10947 


4-pokojowe 


rozmaite, gabinet gdański, biur 


e KH , ż 3 mieszkanie kuchnia pelny kem- 
PIIN Lwów, Beimów |ka amorykańskie, jadalnię cie- FEI. Kowbrnik: 290 spd Cztery 

4 4 1103 mna dębową, salon artystyczny. L a A Wiad e Tel A Ą 
kajat 4 AES dk krzesła antyczne, Sprzeda oka- Fortepian = OCE a u i ECH pokoje ken fertowe do WYNAJĘZ 
arszą firma katelicke ° zvjnię znana z solidności F-r pastrodkr54 føn 211-93. Acia Lwów. Zachariewicza y 
LL 1. Sk 2 piętrowa „DOROTEUM-LAUFER* Lwów ciutki sprrede . obei. Techniki, 11163 

bw, H rzypek kamienica x maasardem, nowa,|u!: Pilsadskiego 15 Koniec Ba okszyjnie 4-pokoj owe . 
solidna budowa, słoneczna — |'0rego. Tel. 54-63. Filii nie po- Skleniarski, |nieszkanie kuchnia pełny kem- 4.pokojowe 


Lwów, Ko- ffert parter Łąekiego 2 zaraz do 


do sprzedania po bardzo przy- 
pernika ry) wynajęcin. Wiadomość tel. 211-93 
17045 


i l r stępnej cenie. Petrzeba około 

a - 10 tys. zł. Nadaje się na restau- 

imię, Biętrow i jonat tori UE 

- zizi ZE A Wi'la 

możę sta do, m llsBal dŁycznksie 1113%|piętrowa 2 3 pokoje kuch- . 

a p A St A ae ay a pelny kon AN Palio ad po- Fortepian mieszkanie,  pełnokomfortowe; |kuchnia, przedpokój, nyża i przy. 

> ARAB ; 12933 D 5 datków wkład 7.000 zł. reszta|Bosendorfera krótki,  czarny,jcentralne egrzewanie, używanie należności, ekolica parku stryj 
OŁASZAŁ — ęDowa Bank Gospadarstwa do sprze:|krzyżowy za 2.000 sprzedam|ogrodu, willa ed 1] kwietnia dojskiego do wynajęcia zaraz 
To rm szafa biblioteczna Lwów, Ko:|danis.- 7 grzeczności Lwów,|lwów, Gipsowa 8 bóczns. -Li-|Wynajęcia Lwów, Zadwórzańska|Zgłoszenia, ul, Dwernickiege 6. 

„KUKJERZE"| peruika 42a m, 7. 4—5, 12810 lblagosza / parter. 12935'atepada, 12833 12924ltelef. 80-90, B 


Wa alleką 4, telefon 44.70 
En Ț 1403 


siadamy UWAGA na ADRES 
7 7 


mieszkanie komfortowe, zremon: 
tewane Lwów. Chmielowskiego 
10 da wvnaiecia. 1231] 


3-pokojewe 2 pokoje 


Fo hie S A ||... „ LKURJER” z dnia 5 marca 1935 Nr. 63m 


STEE | ESRSO ORO EE AT SD CTOEOEOOETJ (OPR TOYO : 


Bławatne WEJ, jedwabie, płólna, pościel Rees zzo skr, ORZECHOWSKI a 


Każdy wyraz 10 groszy. = Ogłoszenia , ke 
niehandlowe do 10 w: razów 30 gr. dla $% d. ZĘ í i -F 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. Aya." 


zez ZE. 


Jedno ogłoszenie nie może preekt” 


50 słów. Ogłoszenia reklamowe 3097 


drobnych kosztują za 1 mm. 1 lam 


4-pokojowe |Z umeblowane pokoje 


słoneczne pełackomfortowe z łazienką i eaobnem wejściem, 
Lwów, Strzemię lla beczna Zy-|w śródmieściu peszukują ed 
blikiewicza do wvnziecia. 17R38]1 marca. Zgłoszenia do Kurjera, 


° Lwów, ul, Zimorewicza 10 pa 
Urzędniczka ETO 


„Ciehv kecik“. 
państwewa poszukuja nieume* e ° k d żącej 
blewanego  poksju. awentsal- Sapiehy 51 drzwi 7 lub Piwa Prae Ta 


nie z kuchnią. Listy Kurjer,|kemfortowe 2 pokeje wspólnejiętna. Listy dë Adm. Lwów, 
Żimerewicza 10 „Biisko parku".|dla panieski, przy samotnej|Zimor. 10 pod „Wiesna*. 12929 


Inteligentna |  Łałwą metodą Bańki y 


sympatyczna poszukuje posady) Wyuezam franeuskiege, niemłec-|i pijawki stawia specjalist? pyl 

samodzielnej gospedyni ku- kiege, udzielam konwersacji |zef Michalski, ul. £y i ad! 

arki chętnie na plebanję lub ARE porsa w nauce.|cza 40. 

o sametsych. Stecka Stryj |szkolnaj. Lwów, Długosza 37/ 1., maso 
cz|Przedtem te!. 51-89 1 


Dobrowia ska 9. 1205] a 7 
Szukam | iisk obacnie g3% 
Lwów, Blacharska 9 JI P gf | ' 


pracy jake  dechedząca lub i 
praezka, Dobre refereneje. „Mi- 3. Najtoniej wa Lwowie Po” te | | 


Posiuk (PRACY 
Osoba 


znająca szycie i wszelkie rabaty 
demewe z debrami referencjami 


| 


Rozłucz 


12839 jeci : 
= osobie zaraz de zwoje U ° chalina“ Kurjer Lwów, Zimer. 10; nisze matryce, przepieste Ir ! 
3 pokoje czciwa 12911 Plone „janina“ pioa. 10 gr- kopje 5 gr Pe A 
q | acowita kuj dy d rekonwalescentew i urdrowień-|c""*" | nismise > m 
kuckniąę nowoczesny ory Trzech pe TAE ipb garata At Absolwentka ców. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
piene Ina dzą A ULE 1984 akademików poszakuje pokojulzajmie się eałem domem. Listyjseminarjalna poszukuje pracy, |7Wem utrzymaniem epxłem i 


Wiśniowieckich/6, od piętaastege. Zgłoszenia ped|Kurjer Lwów, Zimor. 10 "Zosia" |chężnie w roli sługi. Przemyśl, |-s'"xa zł 4 dziennie. 11121 


17914|qosł. rest. Maria W. 


<AREZ=- zt 27 w 
Lłocenie ogn owe i g D agk 
w rezmaiiych odcieniach i P 
danie do grubości 0'5 gd 
srebrzenia systemem © 
aym. Dla udowodnienia pe? 


„Słoneczny pekó,* Kurjer Zi- 
morewieza 10. 12940 


. a 
Mieszkanie - 
4.pokojowe komfert do wyna“ Magister 
(AR Lwów, Karkowa 23 par- Komfortowy starszy wdewiae energiczny, bez 
er. Informacje telefon 240-46.| „pz. slonec aane kat AER BR ZPRTEREZY 
1284 |P95$] słoneczny de wynajęcia nalogów,  Tzym.-xat. przylmie i 
zaraz Lwów, Łącciege 2 drzwi 4.|zastępstwo, zarząd apteki, abac. pozna Saal raste R 4 
Li t d 37 12935fnie lub w lecie na przystępnych SD" 0% 
18 opa a warunaeh. Listy ped adressm : Młodą 
parier 3 poko e kuchnia pełny Wiesława  Tarnewska Lwów, A led! 
koniort do wynajęcia zarsz. Marszałkawska 1, Uniwersytet |zdrewa, moralną i bezwzględnej 
12851 


12g97|uezciwą esebę de dwóch chłop- 
Mieumeblowany 


Lwów,  Kechanowskiego _ 28 ezvków (3i6 la') rrzyjmę Lwów 
Zoteckiego 38 lif p. m. 8 tylko 
piękay pokój wynajmę poważ- 
nym reflektantem. Lwów, 


drzwi 4. 12931 j 
rw L Technik ete tylko 
Pokój 
tockiego 75 m. 5 


poszuknje Rd s 
c cia, przez pół dnia, — jako ko- s 
Rz ameblewany komfortewy balko- besbonójonk,. urzędnik makięwiai Pracowitą 
nowy do w dny Lwów, Na-|cvjnv, rysownik, może udzielać |sympstvezną, dziewczynę do 
W domi bielaka 236. 12927|również lekcji z zakresu gimn |wszystkiego z dokremi polece" 
mat..przyrodn. Zgłoszenia do|iiami przyjnę od 15 marcs 
Funduszu Emeryta aege Urzę- Administracji Kuriera, Lwów,|ILwów, Sebieszczyzay 16 gesee* 
dników Banku Gospodarstwa Zimor. 10 pod „Zdolny technik” |dvoi. 12936 
Krejewege przy ul. św. Terszy ku F-aS=ar Tra w | 
Nr. 2 do wynajęcia 5 pokei zpn. 
z pełnym komforlem. Bliższa 


Eryzierka Słażąca 
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